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W sprawie usunięcia wniosku Wildauera 
piszą nam z Wiednia : 


„Na razie, tj. aż do najbliższej „sesji Rady pań- 
siwa, usuniętą jest sprawa najbardziej kraj nasz nie- 
pokojąca. odroczono bowiem obrady nad wnioskiem 
dep. Wildauera, zawierającym zamach na atrybucje 
galicyjskiej Rady szkolnej krajowej. Koło polskie o- 
bradowało nad nią w przeszłym tygodniu, i w pier- 

wszej chwili tyle tylko dewiedzieć się mogliśmy , że 
„ze względu na eświadcnenia otrzymane od rządu, 
postaaowiono przebieg i rezultat obrad zachować W 
tajemnicy.“ Żle atoli pilnowano sekretu, gdyż sf od 
dai później dowiedziały sie o nim pisma aeatralisty - 
conne. Według nich , koło miało grosió ko Si 
s Rady państwa, ale minister dr. Ziemiałkowski mi 3 
za pośrednictwem dep. br. Bauma zawiadomić naszyc 
ów, że ustawa projektowana przez p. Wildauera 
nie przyjdzie do skutku. W istocie odbyła się 1. bm. 
mE a miaistrów i deputowanych stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, na której ministrowie Auers- 
org, Linaser i Stremayer, poparci przez prezydenta 
sby dr. Rechbauera i innych posłów, osiągnęli to, iż 
się zgodzono mie st.wiać w tei sesji wniosku Wildau- 
era na porządku dziennym. Charakterystyczną była 
różnica między oświadczeniami pp. Lissera i Strema 
jera.. Pierwszy zapewniał, że chodzi tylko o odrocze- 
nie, nie sań o usunięcie tej sprawy, podczas gdy dru- 
gi wprost wzbraniał się przyjąć na siebie jakiekolwiek 
zobowiązanie w tej mierze na przyszłość, uczynić w 
tym duchu deklarację w Izbie. Poafaie wiednieli „0 
tem deputowani centralistycznago obozu jeszcze w pia” 
tek, że p. Stremayer nie ma nadziei uzyskania sanscji 
Cesarskiej dla ustawy opartej ma wniosku Wil 
dauera. 

Tak więc, raz jeszcze życzliwość korony odwró 
ciła od nas zamach, groźniejszy co do formy, niż co 
do meritum rzeczy. Skład bowiem krajowej Rady'szkol. 
nej galicyjskiej jest tago rodzaju, że najwięcej w niej 
wpływu ma rząd, któremu Wildauer chciał przysnać 
bezpośrednio prawo mianowania dyrektorów i prof=s0- 
rów szkół średnich. Dzisiaj, nominacje te zawisłe 5$ 
głównie od usposobienia krzjowych organów władzy 
rządowej, i gdyby w namiesinietwie nastąpiły zmiany 
w duchu z przed r. 1866, mielibyśmy i ben ustawy 
wiłdauerowskiej nie mało powodów do skarg i narze- 
ks. Ściśle r necn biorąc, nie brak powodów ta- 
kich i dzisiaj. Pod względem natomiast formalaym , 
usunięcie postanowień danych swoj :go Czasu w chara: 
kterze ustępstwa, zrobionego Galicji, byłoby w iste- 
loie dotkliwym ciosem dia naszej, tj. olopacy nej, po- 
lityki wiedeńskiej — stanowisko dr. Złemiałkowskiego 
atałoby się było niemożliwem, a posłom polskim mie 
gostawałoby nie, jak tylko złożyć mandaty, co gre- 
astą oddawna już uczynić byli powinni, ażeby r 
wi rozwiązać ręce. Nowy dziś mamy dowód, że koto 
polskie wtenczas tylko liczyć może na „powodzenie 
swojej akcji parlamentarnej , jeżeli znajdzie szczegól- 
nie energiczne poparcie u najwyższej instalcji. Tsak 
wszelako, zawsze dziać się nie może, i czas już za- 
oząć szukać oparcia w parl mencie samym, al opar 
cia silniejszego, aniżeli niem jest klub hr. Honen- 
wartha. Ponieważ dzisiejsza masse reprezentacja abso- 
lutnie jest niezdolaą do wyrobienia gobis takiej sil- 
niejszej pozycji, ponieważ nadto za rok sprawa wzno- 
wienia ugody s Węgrami wymagać będsie udsiału po- 
licyków pewnych zaufania kraju, i niejako ad hoc zau- 
faniem takiem obdarzonych , więc wskazując pray po- 
wyższej sposobności, na jak kruchych podstawach -o- 
piora się delegacja dzisiejsza , radzimy raz jeszoge pp. 
podr by pe zamknięciu sesji złożyli swoje man- 

aty.“ 
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(Ciąg dalszy.) 
XIII. 

Moskal znikł, nakształt w wodę wpadłego ka- 
mienia, 

Zmikł, jako kamfora. i , : 

Jeden ojoiec Illarjon wiedział, co się s nim stało, 
ale ten nikomu nie powiadał, i przez miesiąc sały 
z górą uirzymywało sią przekonanie, że jost, ule W 
łóżku leży, że mu krew puszczano, że mu pijawki i 
bańki stawiano, że mu DIAY duszona, że mu sscfo- 
nięta pod językiem wypalano. Chodziły „pogłoski, to 
że na krew zachorował, to że się wścieki, On saš 
tymczasem, zdrów i cały, do Petersburga sdążał i za- 
jechał Po drodze miał rodzinę , żonę i dzieci. Ani o 
niej pomyślał. Służba przedewszystkim. W Peters- 
fburgu sameldował się natychmiast sekretarsówi sena- 
*u, który, wziąwszy przyjazd jego do wiadomości, 
UB mu kazał, 

Nie długo czekał. 

W dni parę później otrzymał ad sekretarza we- 

zwanie. Stąwił się. Sekretarz kazał mu iść do mińi- 
stra, minister zaprowadził go do cara, 
A, to ty, — rzekł Piotr Wielki, ujrsawszy 
prsed sobą żywe wcielenie pokory, bojażni carskiej i 
więrnopoddaństwa, Tyś się dobrze sprawił, doprowa- 
dziwazy rzeczy dO tego stopnia, jak w raporcie poda- 
jesz.. Raporta twoje czytaliśmy... Pochwalamy cię 
szczególnie za przedstawienie o szczurach, co się wga- 
jemnie pożerają... Zrosumiałeś ideja naszą... Pochwa- 
amy Cig.. Dostaniesz za to order i, żeby ci dać do- 
wód imperatorskiej naszej łaski, spędzisz wieczór dzi- 
siejszy z nami.., 

Minister brwj skinieniem dał Kiryłowi Aksestie- 
wiczowi znak, ażeby się miał precz. On jednak czy 
nie rozumiał, czy rozumieć nie chciał, z miejsca się 
nie ruszał; stał w strunę wyciagnięty, ręce wyprężo- 
ne, oczy w oczy cara wlepione. 

Czegoś stoisz, bałwanie ?.. — zapytał władca 


ko y Wszechromji. a 


; rrusapła „wynosi: we LWGWIG rocznie IŚ wr, — 
półroganie 9 slr. — kwartalnie 4 sły. 50 a — 
miesięcznie l skr. 50 ot. 

Z orcecyłką potntową w taóstwie Anatrjaokien 
zoemiv 22 alr. — półrocznie il r. — køzrt? 
nie 5 słr, 5O ct. — miesigcanie } sły. E5 ct 

£ nrsesyłką pocztową Za granięq: do całych Nieroies 
recanis 15 talarów 20 srg., kwartalnie 4 t= 
£ arg.— do Francji i Auglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgfi, Wroc 
Srvajsarji roomie 80 fr., kwartalnie 20 fr 
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Korespondencja polityczne „Dz. Polskiggcy", 
Wiedeń 2. marca. 

Nareszcie ukonstytuował się przecież gabinet za- 
litawski z p. Wenckheim na czele, a s p. Kolomanem 
i Tiszą w departamencie spraw wewnętrznych. Paa 
Sennyey, jak wiadomo. nie należy do tej nowej kom- 
binacji. Jaka zaś będzie żywotność dzisiejszego wę- 
gierskiego rządu, nie myliłem się prawdopodobnie = 
tom, co wam poprzednio o tej sprawie pisałem, a na- 
wet widzę się wielce popartym przes tę EA 
że ebecay prezydent gabinetu, p. Wenckheim, za- 


strzegł sobie dotychczasową swą posadę — mi. 
nistra przy osobie monarchy. Jsst to, jak jednozgo inio 
utrzymują, jedyaa funkcja mimisterjaina, którą haron 
Wenckheim w całej pełni sprawować może, Co zaś 
do jego prezydentury, to mie wolno aię byqajmaiej 
łudzić, iż jest ona rzeczą tymczasową tylko, chwilową 
nawet pomiekąd. Nie należy bowiem sapominać, jak 
się to ongi rebota źle wiodła temu węgierskiemu gen- 
tlemanowi, gdy hr. Aadrassy załatał nim na jakiś 
czas departament spraw wewnętrznych. 

Wielki werdykt w sprawie Ofenheima, uważanej 
ze stanowiska moralności, jaki tutejsza publiczność 
wydała tuż po załatwieniu procesu poż sądem przy- 
sięgłych, coraz więcej potężnieje w liczbę głosów, tak, 
że pominąwszy tylko Vorauslagistów administracji 
kolei Liwowsko-Czerniowieckioj i tatajszych Voranaias 
gistów obrony, jak również pośrednio interdsowanych 
giełdowiezów, to zdanie powszechne, całego ogółd 
wysoko stojących i ukształoenych, czy prostych ima- 
luczkich, wyraża się jednozgodnie prnen owe wyraże- 
nie, o którem wam poprzednio wspominałem , a mia- 
nowicia „eśmć groea De 

Lud prosty, który wszelką korrupcją ubierać Eo- 
niecznie musi w formy plastyczne przekupstwa brzę- 
czącą monęrą, jak to kiedyś obrazował tobie z oka- 
sji jenerała Dumourier we Francji a późaiej z okaśji 
jensrała Krakowieokiego u nas, zaczął i tutaj ubię- 
raó w podobne formy wiedeńskich sędziów przysię- 
głych. Publiczność oświeceńsza w dzisiejszem swem 
usposobieniu nie spieszyła bynajmniej z tradną pracą 
perswazji i tak zaczęła się szerzyć bardzo sła 5 
przeciwiąca się instytucji przysięgłych. Naturalnie , że 
będzie potrzeba działać przeciw temu, ale dziś komuś 
to aa myśl prpronódst? Jedyny Tagblatt dotychoze- 
eowy silay poplecnnik 20 loco Ofenherma, zaczął pohać 
tę niewdzięczną taczkę, konoypując dla swych czytel- 
ników niezdarne baśnie, jakoby każdy z przysięgłych 
w sprawie Ofenheima był strzeżony „dzień i noc 
aż przez trzach policjaatów”, którzy mieli 
ohodzić ga nim po ulicy gdziekolwiok się ruswył, i as 
stym sposobem żadae przekupstwo mie mogło 
miet miejsca, etc. Ale zidtałąstwa te tak samo nie 
znajdują wiary u różnych biedaków czytających dla 
taniości nasz „ludowy“ Tagblatt, jak jej nie zaajdowa- 
ły w ciągu procesu gorace obrony Oienhsima przez 
tenże sam szanowny Tagblatt. 

Zwracając się znów do wykształceńszej publicano- 
ci, dzisiejsza Neue freie Presse usiłuje mitygować 
głosy publicznego potępienia, ale jej argumenta smu- 
tnie się wywraoają w błoto s którego chcą swego bo- 
batera obmywać. Wyobraźcie sobie tylko ssanowną 
Nową Pressę idącą szukać podstawy do swych apolo- 
gii w potępieniu „partji rząd owej“ (?!) i potrze- 
bie „Oposycji“ (21). O horror niesłychany | Sły- 
załło kto dotąd na Świecie o opozycji s ławy 
: inalnegą?! Hola! Wprawdzie znane 
sądu krymin 5a * hh 

tuż bardzo liczne 1 nowe gatunki opozycji w ce- 
są u je sustrjackiem, ale przecież wolno mniemać, 
wej + najnowszy gatunek nie będzie się mógł ostać. 
To jużby było troszkę za wiele! s; : 

Ik nforencja wczorajsza między ministrami a głó- 

, Onia. >- towanymi s obozu t.s. wisrno-konsty- 
wniejszymi deputowany EM" h 
tucyjnych, wypadła stosownie Q0 życ ma pierwszych, 
to jast że rozmaite drażliwe kwestje odroczono „na 


| 


później. Najgłówniejszą zaś dla nas, — a podobno 
i najgłówniejszą w całej owej konferencji, — była 
rzecz wniosku p. Wildauera w sprawia Rady szkolnej 
galicyjskiej. „Pp. Wildanerzystom dano poznać, że ce- 
sara wybierając się do Bukowiay na stuletaią rocznicę 
anneksji tego kraju do Austrji, zatrzyma się w Gali. 
cji, że tam zrobi qnasi polityczny objazd kraju s re- 
espejami, allokucjami, rozpatcywaniem spraw miejaco- 
wych i t. p. i że ztąd byłoby bardzo nie na czasie 
drażnić Galicję tem, Go oma sowie stanowczo łupiez- 
twem jej nabytego w całəj pełni prawa, Pokazano 
tym panom w perspektywie także, jakby to teraz wy: 
gląduło, gdyby w skutek przeprowadzenia wniosku 
Wildauera Polacy opuścili labe, a za nimi, jsk to jut 
jest ułożone, czła t. s. Rechtspariei. — Radsi nieradzi 
sgodzić się musieli, aby p. Hacbat, skompromitowany 
wielziemi obietaioawmi wobec p. Jazyczyńskiego, bar- 
dzo się na te arożył i nnacznie praed innymi konfe- 
roację opuścił. 


Zurych 28. lutego. 


(E) Nie wiedzieliśmy tu kompletnie o procesie 
toczącym się we Lwowie w sprawie rzekomego sama- 
chu na życie A. Stępkowskiego, który to proces, pra- 
wdę mówiąc, uważaliśmy za niemożobuy dla braku 
dowodów istoty czynu, zwłaszcza gdy i sąd berneń- 
ski zmuszonym się widział dla tegoż braku zaniechać 
dalszego w tej sprawie śledztwa. Widać jednak, że 
gdy chodzi o sko apromitowanie imienia polskiego, 
wiele jest rzeczy możsbaych na bożym świecie, a więc 
i taki akt oskarżenia, w którym strzały rewolwerowe, 
wpędzające kule tak głęboko do ésiaa, że ich wydo- 
być nie można, przedstawione są jako „więcej do sy- 
ku rakiety podobne“ aiż do prawdziwych strzałów.... 

Jak się zapatrywałi na ten zamach tutejsi Polscy, 
pojaśnia broszura emigrantów wydana w sprawie fał- 
szerzy, donosił także o tem obszernie w r. 1872 wasz 
ówozsany korespondokt, tyle przes obrońców Stępkow- 
skiego spotwarzony, za to, że śmiał występować prze- 
ciw ich pupilowi, tak zaszczytaemi przes nich obda- 
raoaemu świadectwy. Daiś wyrok sądu lwowskiego, 
jak nie mniej przebieg całego procesu, może mu po- 
służyć jako zadośćuczynienie za one złośliwe i z je- 
suickim spryt»m uskutecznioae napady. 

Wszakże nietylko Polacy tutsjsi zapatrywali się 
na ten zamach tak, jak większość lwowskich sędziów 
przysięgłych wraz z obrońcą obwinionego. Sądzę, iż 
miło będzie tym astataim, gdy się dowiedzą, ż> i opi- 
nja publiczna w Szwajcarji nie iaaczsj jak oui, choć 
usco dawaiej od nich, tę sprawę osądziła. Przytoczę 
jeden tylko jej objaw, cho% mógłbym dostarczyć ich 
w:ącej. 

Pisał sm wam, że na kilka tygodai przed wyjściem 
naszej broszury o fałszerzach pojawił w „Landbote“ 
burdzo nam przychyiay, ma faktach które podawa- 
liśmy, oparty ariykat p. Forrera, dziś posła na sajm 
szwajcarski. W kilka dni potem tj. 7, grudnia 1874 
czytaliśmy w nrze 289 Basler Nachrichten, piśmie bar- 
dzo rozpowszechnionem, korespondeację z Barna p. t. 
nCosursko-rossyjscy szpiegowie*. Zaczynała się ona 
następnem zdaniem: „W numerze 1. grudaia Wiater- 
thurskiego Landbote omawia jakiś, w każdym razie 
kompetentny korespondent wytoczoaą niedawno w Zu- 
rychu śledztwo przeciw „polskim fułszerzomć i wspo- 
mina przy tej sposobności o mieszkających w Sawaj- 
carji a przes rząd moskiewski płatnych szpiegach,« 
Dalej idzie ustęp o Kamenskim, poczem korespoadent 
pisze: „Dziś znów widzimy zamięszanych do śledztwa 
zurychskiego nowych agentów prowokacyjnych, mia- 
nowicie moskiewskiego radcę stanu Pereca i Adolfa 
Stępkowskiego, Polaka, rzekomego malarza na por. 
celanie, w rzeczyw:ntości zaś płatnego szpiega moskie- 
wskiego. O tym ostataim, jak sobie czytelnicy przy- 
pomną zapewne, pisaliśmy już dawniej. Kisdy z po- 
wodu nędznej zdrady nieszczęsnego Neczajewa dalszy 


placu Halickim i Ajencja W. Piątkowskiego 
plac katedreiny, we Wiedniu, w Hamburga, Frank- 
* furole a. M. w Barilnie, w Lipsku, Bnzylel 
(Sawajcarja] i Wrogłnwin pp. Hassenstein 8 Vo- 
gler, w Wiodnin: F. Löb, R. Mossei w Peznn- 

nlu Kazimiers Nenman binro anonsów. 
Ugleszenia przyjmują mię za opłatą f ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

(petit). 

ilaty z pieniądzmi mają być przesyłane franao do 
dministracji, Dxiennika Polskiego*.—Listy rekia- 
maryjne nie opioczgtowane nie podlegają opłacie 


Kanuskrypiów Redakcja nie Zwraca. 


pobyt jego w Zurychu stał się niemożebnym —' (Stęp- 
kowski udawał wychodźcę uczciwego i zdołał w ten 
sposób wykryć Neczajewa, poczem denuncjował o je- 
80 miejscu pobytu rządowi petersburgskiemu) — udał 
się ten szpieg do Berna. Tu zdołał sobie — ów, jak 
sam o sobie pisze „biedny ojciec rodziny, który z pra- 
cy rąk żywi żonę i troje dzieci“ — zjednać zapomocą 
szenęśliwie urządzonego zamachu powne współczucie 
między epokojnymi mieszkańcami Berna. Nadto uznały 
za stosowne tutejsze władze sądowe — zresztą wcale 
nie odznaczające się eaczególną inicjatywą, czego ja- 
wnym dowodem są niedawne, dotąd nie wykryte mor- 
derstwa — n całą enorgją i wszelkiemi środkami po- 
szukiwać sprawców namacha, i nie wstydziły się na- 
wet rozmaicie szykanować biedaych studentek, które 
odkąd przebywają w Bernie, wyszczególniają się pil- 
nością i prsykładnem zachowaniem się. Wszystko to 
nakasy wała prawdopodobnie dyplomatycana * uprzej- 
mość, ZWIABEOBA gdy wtenczas jak i dziś „wzajemne 
stosunki naszego rządu zwiąskowego i Jego Carskiej 
Molel, samodnierżcy wszystkich Rossjan były jak naj- 
epszemi,* 


„Pod płaszczykiem męczennika , zapoznanego 
wprawdsie przez polskich wychodźców, mimo to wier- 
rego sprawie nieszczęśliwej swej ojczyzay, prowadził 
Scępkowski dalej korzystne rzemiosło sweje szpiega i 
ad. rat Czasem jakiś afisz na porcelanie, najchętniej 
a ladzi znauych, którsy przy danej sposobności pil- 
ność jego i w szerszych kołach w dodataiem wysta- 
wiać byli zdolni świótle, O zaczętem jeduak z takim 
hałasem śledztwie uaraz jakoś nic się nie możaa było 
dowiedrieć. Musiał go bowiem ówczesny sędzia śled- 
czy saniechaó, ponieważ nie było najmniejszych da- 
nych prneciw rzekomym sprawcom zamachu. Nie ro- 
bimy nikomu zarzutów, musimy jednak postawić na 
tem miejscu pytanie, czy też nie wypadało sędziemu 
śledczemu, dla zachowania sędziowskiej powagi i w 
poozuciu swej godności, zwrócić się w inną stronę i 
starać się wyśledzić, ażali, o czem mocno jesteśmy 
przekonani, cały ten zamach nie był dziełem same- 
goż Stępkowskiego? Pewedów do takiego zapatry- 
wania się na sprawę jest dość i dodamy nadto, że 
następca ówczesnego sędziego ze zdziwieniem opowia- 
dał nam o tem przykróceniu śledztwa, i podobną do 
naszej o tym zamachu zdawał się mieć opinję. 
„„Zapytają nas, cóż mogło spowodować Stępko- 
wskiego do tego łotrostwa (Bubsrei ?) Różne wzglę- 
dy, odpowiemy, | 
,»Najprzód nie podlega wątpliwości, że zdrajcy i 
szpiegowie, w poczuciu niegodziwości swego rzemio- 
sła i nikczemuej roli, jaką odgrywają, ciągle żyją w 
obawie przed zemstą tych, których oszukują. Urządzi- 
wazy gamach, zwrócił szpieg uwagę polioji na mie- 
szkających w Bernie polskicn i moskiewskich wy- 
chodźców i jeśli nie uczynił tymże pobyiu w tem 
mieście niemożebnym, to przynajmniej utrudnił go 
Przez to. Po drugie posłużył podobny zamach w o- 
Gzach rządu moskiewskiego, który całą komedję wziął 
może za dobrą monetę, za powód dostateczny do 
pawiękezenia wzgiędów dla wiernego sługi.“ Wreszcie 
1 rządowi samemu wyrządzoną została przez to usłu- 
ga, ooć przez zamach stawiało się w złem świetle 
państwa w art olityczuych wychodźców wielkiego 
Eli ZW EK „słać gdzie dotąd gościnny znajdo- 
jeszcze prawi wspomaiany 
końsa publiczność, by lu- 
pomocą pogardy im oka- 
alszy w Szwajcarji pobyt. 
związkowego odszwa. W koń- 
„całkowitą za niniejszy arty- 


asza imperatorskie 
tenże tonem organu, frs|A9 8, un 
nego w piersi © owiecsej. Ja, rab ro); biję przed 
tobą czołom i oŚmielama 819 Pain o sp tronu 
twego prośbę najpokorniejszą, ażebyć raczył rozkazać 
mi wrócić do Starodubia w charakterze przowędnika 
komisji śledczej... Nikt nademnie łe tr lepiej 
słoczyńców ujawnić... Znam W” sr ubia tajniki 
wszystkie i tylko mi władzy a awe potrzeba, 
ażebym nieprzyjaciół twoich na Pr" amok Da 

I sobie karmany nabił... — dëxonosy Piotr 


o od miecha, umisszczo- 


Wielki. 

— Słuszajus.... — odparł 

— Skończyłeś?... rr 

= Paaso imperatorskie wielicze 

~ Idź-że precz i na rozkazy NA 
Starodubia pojednie Kokosznikó W.. 
przychodź..g 

Czynownik 
rował. 

Wieczórem stawił się w oznaczonem miejscu. Był 
to rodzaj klubu, w którym wielki Rossji reformator 
wprawiał poddanych swoich do życia towarzyskiego, 
zaczynając od przełamywania w nich wstrętów niektó- 
rych, wypływających z obyczaju na poły wschodniego. 
Moskale spijali się na osobności: Piotr Wielki uczył 
ich pijatyki publicznej; Moskale uważeń tytoń sa 
ziele sprośne: Piotr Wielki kasaż im fajki palić; Mo- 
skale niewiasty swoja traktowali jako niewolnice : Piotr 
Wielki wprowadził ich w styczność z kobietami oby- 
czajów roswiązłych. Historja, pod cenzurą moskiewską 
fabrykowana, tę strong wielkisgo reformaiore milcze. 
niem rostropnem pomija. Bjografowie, notując skrzę- 
tnie wszystkie j3g0 giosta, nie nazywają choroby, co 
mu życie skróciła. Hymnom na cześć wielkiego mo- 
nmarehy, brak zwrotki wtym guście, na którym Offen- 
bach fortunę srobił. Pomezaniee ten boży lubił walać 
się w rymsztokach i ciągnąć w takowe wiernych pod- 
danych swoich. Wielkości to nie przeszkadza jednak — 
powiadają. Być może. 

Epizod powyżssy zakrawałjący na koturnowanie 
dziejowe, przytoczyłem dla Kiryła Aksientiawieza, 
który wkroczył do klubu s taką skruchą, z jaką lu- 
dsie wielkiej mabożności zwyczaj mają wkraczać w 
progi świątyń. Stoliki, przy których w kości, w war- 
Gaby i w karty grano, wydały się mu ołtarzami; dym 
fajczany, od którego ómiło się w isbach, pachniał mu 


ezynownik. 
Btwo.... 


sze czekaj... Do 
Ty na wieczór 


= . zza 
wykręcił się na pięcie ? odmasze. 


wieliczestwo.... wytchaął 


jako woń kadzideł; seklanki z ponczem i grogzem spra- 
wiały na nim efekt puharń ofiarnych; kobiety z wy- 
zywającą miną, snujące się! śród mężczyzna wsbudziły 
w nim uszancwanie takie, jakby to były anioły opie- 
kuńcze monarchii rossyjskiej wprost z nieba zesłane. 
Gotów był uklęknąć, ręce złożyć i modlić się. Szedł 
przez salę nabożnie i ostrożnie, O uszy jego obijał 
się, tu język niemieoki, tu holenderski, ówdzie angiel- 
ski. Wyrazy sprośne krzyżowały się w powietrzu s 
klątwami rubasznemi, Sowietnik nasz postępował kro- 
ków kilka, zatrzymywał się, ogiądał i znów kilka 
kroków stawiał. Postawa jego cała wyrażała uszano- 
wanie głęhokie, pawodem którego było nie co innego 
jeno to, że przeczuwał obecność oseb carskiej pe 

Przeczuwał, nie widział jej atoli. Ag nagle 50- 


czył. ną. 

Piotr Wielki, w towarzystwie kilku aw. i 
cudsosiemskich, siedział przy stole kozłem SAD 
glinianą w zębach i g6 szklanką w ręku. Oblicza je- 
go uśmiechnięte było zadowoleniem wewnętrznem. Ža- 
dowoleniem podobnem uśmiechał się Stzwyczaj wobec 
powodzenia: gdy s Augustem II przyjażń zawierał, 
gdy strs sów uśmierzył, gdy Karola XII pokonał, 

y foty wojennej fundamenta założył, gdy stolicę 
nową zbudował, gdy gię głową kościoła ogłosił, ete. 
etc. Powodzenie mu sprzyjało, więo i zadowolnienia 
miał dużo. Dzieło cywilizacyjne wiedło się mu, a je- 
das £ dzieła owego część integralną stanowił właśnie 
ów klub łajczarzy, w którym Moskala onwajali się z 
cudsosiemCalni, tytoniem, grogiem i prostytucją. 

Kirył Aksantiewicz zocaył imperatora i stanął 
jak wryty.. W tejże chwili imperator zoczył Kiryła 
A ksenttawicza, 

Monarcha paleem B8 niego kiwnął. 

Kirył Aksentiewios przystąpił mierzonym kro- 
kie, nA tri szaga distanc w. 

— Widzisz ten tam stół ?.,, 


O 


— Nłuszajus, wasze tmperatorskoje wieliczje... 

— Przy stole tym siedzi Iwan Kakoszaikow... 
Pójdź, siądź obok niego, każ sobie pódać fajkę i pon- 
czu zzklankę i rozpowiedz mu o Starodubiu wszystko 
co wiesz; pomnij tylko, azebyś mie tłakł naczynia 
szklannego... 

— Śłuszajus, wasze impęratorskaja wieliczestwo.., 

— Bądź grzeczny dla dam, nić spychaj jeżeli ci 
ihtira na kolanach uajędzie i nie puszczaj się na ku- 
a0 ` 


— Słuszajus, wasze tmperatorskoja wieliczestwo... 
Siedzący przy siole monarszym Lefort i inni te- 
goż samego kalibru, uśmiechali się przekąśnie, patrząc 
na pocisszną minę Kiryła Aksentiewicza , stojącego 


jako słup. 
— Widzicie go... — odezwał się do ni i 
r Ons ę do nich Piot 
Wielki, który uśmiechy ich spostrzegł — jaki buja 


wan |... a on mi prowincję podbił... Moskal ma swój 
rozum, do którego jak ko EF A wasz niemiecki, 7 
się s Rossji cudo zrobi... będzie Europie grała, a Eu- 
ropa będzie pod tę muzykę w takt tańczyła... 
~ Zwracając się zaś do Kiryła Aksentiewicza, do- 
ad : 
— Siupaj, durak... a szkło szanuj... 
Powtórna przestroga, co do szkła, tyczyła się 
ukazu carskiego, biorącego naczynie szklanne pod 
szczególną prawie opiekę. Tłuczenie szklanek uważa- 
łe się jake występek, zu który z szeregów wojsko- 
wych ofiserów wypędzano. Formuła, według której wy- 
pędzonym dymisję pisano, zaczynała się od wyrazów : 
„Za pijaństwo, rozpustę, tłuczenie naczynia szklan- 
nego, Erę w kartę i w ogólności za złą konduitę* 
ate. Dlategoż to Piotr Wielki gościa swego w tym 
względzie przestrzegał. d 

Kirył Aksentiewicz usiadł przy ukasanym mu stoliku, 
obok słusznego, widnego + W mundur i oznaki stopnia 
wyższego ubranego człowieka, który go zapytał ; 

— Wy se Starodubia ? 
— Toczno taks.., 


— A ja do Starodubia.. Ją Iwan Michajłowicz 
Kokoszników... pułkownik i kawaler... Gasudar impe- 
rator przykazał mi rozpytać się was.. Owóż. potrzeba 
mi wiedzieć jedno mianowicie: czy jest tam jaka z 
pridanem?... 

„ — Bedzie, jeżeli pułkowni 
mi pomieszczików się uwinie.,. 

— Panimajus... 

,, — Tylko, że pułkownik ten tuczy się właśnie , 
jak baran na zarżnięcie przeznaczony... 

— To nie... Na to jest rada... Pridane grant... 


(C. d. n.) 


k tameczny z majątka- 


lwowskich, który w swoją kolej spotwarzył był da- 
wniej autora broszury z wiadomych wam już pobu- 
dek — i podpisał na nich emigranta, który podów- 
czas nie był nawet w Sawajcarji. Na podstawie tych 
to inseratów i p. König rzucił się na autom, ktorego 
zaszczycił w swojej broszurze całym artykułem osta 
taim, obejmującym kilkanaście stronnie — utrzymu- 
jąc naturalnie, że on to sam tylko głównym polskiej 
breszury sprawcą, inni zaś podpisani na niej „stromany.* 
Na podatawie tych inseratów dalej i Stępkowski wystąpił 
` w nowych inseratach, w których dowodzi, że wszelkie 
o nim krążące wieści przeszły də „Basler Nachrich- 
tenu“ jedynie z broszury takiego to i takiego pana K. 
Jażci nie pozostał dłużnym odpowiedzi korespon- 
dent „Basler Na'hrichtep.* W dodatku do mr. 309 z 
dniu 31. grudaia 1974 ezytaliśmy znowu artykuł pod 
tymże co i pierwszy nadpisem, z którego następne 
przytaczam miejsca: 
„W części inseratowej „Basler Nachrichten“ z d. 
26 grudnia usiłuje Adolf Stępkowski, rzekomy malarz 
na porcelanie, w rzeczy samej zaś szpieg moskiewski 
przedstawić jako nieuzasadnione zarzuty, podniesione 
prziciw niemu w rozmaitych pismach szwajcarskich. 
Artykuł jego chybia jednak zupałnie celu. Pan Adolf 
Stępkowski nie wchodzi z umysłu w pojedyńcze pun- 
kta wymierzonych przeciw niemu zarzutów; on zdaje 
się nic nie wiedzieć o tem, że był nazwanym nie tyl- 
ko agzntem prowokacyjnym rządu moskiewskiego, 
lecz także i dobrze płataym jego rzpiegiem — między 
tym a tamtym jest zawsze jakowaś różnica: on widzi 
w pewnym polskim wychodźcy *) i w napisanej prze- 
zeń broszurze przyczynę wszelkich podejrzeń, iakie o 
nim krążą i wspomina o tej osobie na końcu swego 
inseratu w tak cyniczny sposób, że z dotychezasowem 
jego zachowaniem się zgadza się to jak najzupełniej. 
Wreszcie powołuje się A. St. na pewnego Kompań- 
skiego**), W wcale jest nieznany, i którego orze- 
czenie, ile że ma być w broszurze atakowanym, wy- 
daje nam się wcale podejrzanem. Zarazem oświadcza- 
my, iż ani pana K. ani wydanej przezeń broszury nie 
znamy, zaś doniesienia nasze dokładne wca!e innym 
zawdzięczamy źródłom. 
Po tym wstępie przystępuje korespondent do pro- 
stej z Stępkowskim inkwizycji. Stawia mu kilkanaście 
kategorycznych pytań, tyleż popełnionych zdrad mio- 
szczących i zaprasza do odpowiedzi i tłumaczenia sig. 
Dotąd tej odpowiedzi i tłumaczenia się nie było... 
Żebyście zaś doniosłość tych pytań ocenić mo- 
gli—pytań po których odezytaniu p. Frendl nie był: 
by się poważył zestawiać swego, jedynie na ze- 
znaniach Stępkowskiego opartego aktu oskarżenia — 
przytoczę wam jedno z nich. 
„Czy może p. A. Stępkowski zaprzeczyć, że mu- 
siał opuścić Zurych dla tego, że był czynnie pomo- 
cnym w wyszpiegowaniu nisszczęsnogo Neczajewa £ 
Sam prezydent ówczesny rządu zurychskiego (Pfeu- 
ninger) zapewniał nas osobiście w Bernie, gdyśmy 
razem z nim idąc spotkali przypadkowo Stępkowskie- 
go, iż ten to człowiek był najczynniejszym w sprawie 
Necaajewa rządu moskiewskiego szpiegiem — i otrzy- 
mał za to consilium abeundi, a gdyby mimo to Zury- 
chu nie był opuścił, zostałby był poprostu zeń wypę- 
dzonym...* 
Podobnych pytań, jak rzekłem jest kilkanaście. 
Gdyby je p. Frendl był czytał, nie byłby pewnie 
(tak mi się zdaje przynajmniej) twierdził, iż Stępko- 
wski w r. 1872 zajmował wysokie w emigracji stano- 
wisko, iż wydania Neczajewa nie był winnym, iż opu- 
ścił Zurych z własnej woli, iż nie miał powodu ursą- 
dzać zamach o strzałach rawolwarnwych jak syk ra- 
kiety itp. itp. 
Zapytacie teraz w jaki sposób Stęp. może po ta- 
kich i tym podobnych objawach opinji publicznej u- 
trzymać się w Szwajcarji ? 
Odpowiem na to, że jeżeli prawdą jest, iż przy- 
czyniają się poniekąd do tego wpływy ambasady mo- 
skiewskiej, to nie pomału pomagały dotąd Bzpiegowi 
ps*wne świadectwa nieposzlakowanych zresztą ludzi, z 
których widzieliście jaki robił użytek, jako też i ono 
rzucanie się w jednym z dzienników lwowskich na 
tych, którzy Stępkowskiego zdemaskować usiłowali — 
i powiedamy te — zdemaskowali przynajmniej przed 
polską publicznością. 
Smutne to wszystko — ale konieczns. Oby przy- 
najmniej dla miotających bezzasadnie potwarze wy- 
płynęła stąd jaka na przyszłość nauka! Oby pojęl!, 
że czyhają na nie wrogowie i zużytkowują dla spla- 
mienia przed zagranicą imienia polskiege! Dziś my 
wsaędzie, gdzie polacy tylko przebywali wychodźcy, 
utraciii za pomocą podebmych procederów i część 
współczucia i kawał cześci — dziś my s _Horacym 
lecz w innym nieco sensie zapytać możemy: „Quae 
caret ora cruore nostro ? 


*) Antora broszury przedstawiono jako wychodźcę, co zupeł- 
nie nie jest prawdą. 
*»*j Rzekomy autor pierwszych inseratów. 


Ziemie Polskie. 


Jakiś liberał murawiewowskiego autoramentu w ko- 
respondencji swej to Gołosu wpadł na konoept skła- 
maċ, że obywatele na Zmudzi, niepocieszeni po znie- 
sieniu pańszczyzny, zaprowadzili nowego rodzaju pań- 
azczyznę a to kosatem drobnej szlachty czynszowej, 
zmuszając ją do uprawiania pól dworskich. 1 nietylko 
zmuszając ją do pańszczyzny, powiada szanowny libe- 
rał, lecz nadto wskrzenili skasowane daniny w ku- 
rach, jajach, maśle, prosiętaoh i kurczętach; słowem 
wyzyskiwanie drobnej szlachty przez panów jest o- 
kropne; aa żal patrzeć na to biedactwo! Szlachta ta 
l przed zniesieniem pańszczyzny dobrze się miała; miała 

swe grunta 1 po Kiku, poddanych, ale po zniesieniu 
ańszczyzny, bawiła się tylko w narzekanie, nie umia- 
ta sobie zaradzić, zmuszoną s: szukać zarobku u 
panów, a ci skorzystali z icb, loazczęścia i wysywają 
ostatnią kroplę krwi! — Taki ]98t ©ag korespondencji 
do Gołosu, a dlaczego liberał tak bezczelnie kłamie, 
najlepiej widaó z końcowego ustępu: nNiechnoby tyl- 
ko rząd zaproponował tej szlachcie bez ziemi przegię. 
dlić się chdejażby w głąb Azji, to większa jej 
część z radością rzuciłaby się w tę stronę, nie waha- 
jąc się ani chwili rozstać się zrodzinnem gniazdem!” 
Ustęp ten jest szydłem w worku; Gotos zapisawszy 
się dobrowolnie w lokajską służbę rządowi, podsuwa 
mu pretekst do wyniesienia w głąb moskiewskich 
krajów resztak drobnej szlachty zańciankowej, którą 
od stu lat tępił różnemi sposoby. — Jaka dowolność 
panuje u czynowników moskiewskich w krajach 2a- 
branych , możemy się przekonać z tegoż samego pi- 
sma, z korespondencji z Bobrujska pisanej. W mie- 
boie tam przyszło do głowy policji nałożyć podatek 
na fiakrów po 9 rubli od konia, niby to na ulepsze- 
nia straży ogniowej. Wezwani fiakry do policji odmó- 
wili spłacenia {żądanych pieniędzy, twierdząc jak naj- 
słussaiej, że tylko rada miejska może podatki nakła- 
dać. Na drugi dzień policja wezwała jednego s fia- 
krów, uważanego przoz siebie za duntowszczyka, i nie- 
miłosiernie obić kazewszy, posadziła na cały dzień 
do kc jeszozęśliwy człowiek nie zaniósł nigdzie 
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DZIENNIK POLSKI 


W Poznania odbyły się obecnie następujące ze- 
brania: walne centralnego Towarzystwa gospodarskie- 
go, walne akcjonarjaszów banku włościańskiego i po- 
dobneż Towarzystwo oświsty ladowej, przyczem znaj- 
dujemy też w miejscowych gazetach sprawozdanie po- 
znańskiego Towarzystwa pomocy naukowej. Z powo- 
du braku miejsca ograniczamy się tylko doniesieniem, 
że wszystkie powyższe Towarzystwa Bą w niezłym 
stanie, pomimo tradaości co krok napotykanych, już 
to ze strony rządu niemieckiego, już ze strony zna- 
cznej części pabliczności polskiej, lubiącej wię: 
cej drzemać lub w naj!epszym Tazie gadać aniżeli 
działać. — Towarzystwo poznańskie młodych przemy- 
słowców dnia 1. bm. otwarło  szkódkę techniczna; je- 
dnocześnie urządza |oterję fantową na rzecz tej 
szkółki. : h 

Korespondent z Wrocławia pisze do Dziennika 


Poznańskiego: 


Przesyłam wam dość ciekawą odpowiedź rejencji 
opolskiej udzieloną gminie Polskiej Wiśle w powiecie 
pszczyńskim na prośbę jej 0 pozwolenie ustanowienia 
i utrzymywania własnym kosztem osobnego księdza. 
Polska Wisła ma 1150 katolickich mieszkańców, ma 
kościół z wszelkismi potrzebnemi aparatami, należy 


' mimo to do parafji kościoła w Brześcia o milę odda- 


WIE ORA W OOOO ZĘ ZEDO 


lonego, dla tego podała powyższą prośbę. Otoż re- 
jencja opolska przesłała w tych dniach na próbę tę 
na ręce sołtysa Smiei następującą odpowiedź : „Ponie- 
waż nie państwo, lecz władza duchowna ma prawo 
obsadzania miejsc księżmi, przeto regeneja nie jest w 
możności zadośćuczynienia życzeniu wyrażonemu. Za- 
leży jedynie od postanowienia ks. biskupa czy chee, 
by w Polskiej Wiśle osobny ksiądz się znajdował. 
Panowie podpisani zwróciliście się też w tym celu do 
ks. biskupa, jak donosicie i otrzymaliście od niego 
odpowiedź, że „podług obecnych ustaw ustanowienie 
księdza jest niemożliwem, bo prokurator przeszkadzał- 
by mu w pełnieniu funkcyj duchownych“, dla tego 
zwracacie się do nas z prośbą, byśmy was wzięli w 
opiekę 1 wyprowadzili z smutnego tego położenia. Od- 
powiadamy na to i przyrzekamy stanowczo, że księ- 
dzu przysłanemu przes ka. biskupa nietylko państwo 
w pełnieniu obowiązków duchownych przeszkadzać nie 
będzie, lecz przeciwnie w razie danym weźmie go 
pod specjalną swoją opiekę, naturalnie pod tym wa- 
ruakiem, jeżeli ustanowionym ustawom sprzeciwiać się 
nie będzie. Do tego nia potrzeba zaś nie więcej, jak 
tylko by ks. biskup się zdecydował donieść naczelne- 
mu prezesowi nazwisko księdza, którego do Polskiej 
Wisły posłać zamyśla, Nominacji tej wedłag ustawy 
z il. maja 1873 może się naczelny prezes jedynie w 
następnych trzech przypadkach oprzeć (tu wylicza 
przymioty ustawami majowemi wymagane od dacho- 
wnego a przepisane dla uzyskania aprobaty państwa, 
które jako znane pomijamy.) Z powyższych słów sa- 
mi panowie możecie osądzić, o ile powody podane 
przes ks. biskupa są słuszne i że nie prawa państwa 
i nie władza jest winna, jeżeli życzeniom gminy, ty- 
czącym się religijnych jej potrzeb i wymagań, nie sta- 
je się zadość.“ 


Sprawy zagraniczne. 


Franeja. Wybór prezydenta i wiceprezesów 
isby przez Zgromadzenie narodowe dokónany, jest o- 
czywistym dowodem, że „nonarchiści tracą wpływ co- 
raz bardziej, Z wybranych wiceprezydentów należy 
tizoch du stronnictwa skłaniającego się do pojednania 
i uznającego całkowicie dokonany fakt, to jest utrwa- 
lenie republiki przez zawotowanie ustaw dnia 20. lute- 
go. Czwarty członek, wybrany wiceprezydentem pan 
Ricard, jest republiksninem i wszedł na miejsce! zago- 
rzałego rojalisty pana Benoist d'Azy. Otóż wybór ten 
jest jaskrawą odpowiedzią większości na reakcyjne 
dążenia samego pana marszzłka i prezydenta repū- 
bliki Mac-Mahona. Nie koniec na tem, ża przyj” 
mował pan marszałek Mac-Mahon  deputację, zło- 
żoną z zacofańców i wichrzycieli bonapartystowskich, 
ale ogłosił nawet pismo w którem oświadoza, jak grę” 
boko jest konserwatywnym. lnny zaś poplecznik intryg! 
z 24. maja, pan Pradió ogłasza w Parts Journal we- 
zwanie do wszystkich stronnictw zacofanych by się 
zebrały w jednolitą falangę celem przywrócenia wig- 
kszoáci „porządku moralnego“. Wszystkie te wichrzy” 
cielstwa choć może nie grożne, przeszkadzają jedn 
bardzo sprawie uczciwej. w." 

Buftet przybył już do Paryża dnia 2. marca 1 Ja 
f łoszą ma przyjąć misię uformowania gabinetu. >on- 
erował on już z panami Broglie i Decazes. w Zgro- 
madzeniu narodowom na posiedzeniu dnia 2. marca, 
żądał minister sprawiedliwości, by sprawozdanie 0 Wy” 
borze z departamentu Nióvre postawione było na Po” 
rządku dziennym najbliższego posiedzenia. Savary 
wniósł, by dyskusję nad tem odroczyć aż do utwo- 
rzenia nowego gabinetu 1 drugi ten wniosek 208 


poparty i przyjęty. 


Kronika. 


(ód. 4. marca.) 

Uroczystość jubileuszowa Seweryna Ó oszozy i 
skiego, jak już donosiliśmy, odbędzie się 45'4 rm 
wieczorem w sali ratuszowej. „Sobótka“ ksiażka Yy 
na oześ6 jubilata, którą mu podczas uroczystość b a 
Kornel Ujejski, już wyszła, jednak dopiero w dniu aż 30- 
rozdaną zostanie publiczności. „Sobótka“ jest te Ag 
arkuszową księgą, nakład jej kosztował 1,209 EB A ika 
płata pokryła jednak wszystkie koszia, tak» a mem 
około 400 gid. przelaną zostanie dv fundacji *tyP 4 
imienia Goszczyńskiego. „Bobótkać zawiera 5e. X 
Między innemi Bełcikowskiego dramat „Emit fanis 
wna“, Bielowskiego wiersze, BaszozyńskieE? »_J El ya 
niemiecka“, Duchińskiej poemat „Zakięte oz iero dh 
wiersze, Agatona Gillera szkie biograficzny noo a 4 u 

: a y Kalasanty“, Pla- 
szczyński*, Jeża szkic powieściowy »J3% śliecć" z Din 
tona Kosteckiego wiersze, Kraszews¥£108° nO przeszłości 
tego, Libelta „Bwiatło, jako brodek O" mi; kiej „Paola“ 
w teraźniejszości*, Ujejskiego wiersse: n ;emnicaś Bohdana 
azkic powieściowy, Zacharjasiewieza = A ebie k F 
Zaleskiego wiersze, Żulińskiogo rO fee sł tabi kady 2 
żywotów znakomitości polskich*, piai a Ryde 
Mnóstwo Badesłanych prac musiane pezestawić nieużytych 
dla braku miejsca w „Bobótce- 

Pewien Strohmann Ofenheimowsko- 
sapleżyński, jak się dowiadujemy, Wytoczył nam pro- 
ces © OBZCZeTEtWo czy o obraż$ shonoru.* O co właści- 
wie, tego sam jeszcze nie wie, Ale Wytoczył, licząc zape- 
wne wiele na cudowną wodę z Lourdes, którą od kilku 
|? „każą się dotyczące sfery myć z największą zawzię- 

ością. 

Saul Nathanson, rabin starowierców we Lwo- 
wie, umarł dzisiaj i zostai w południe pochowany przy 
udziale wielkich tłumów ludności izraelskiej. Nieboszczyk 
odznaczał się niepospolitą prawością charakteru i zażywał 
powszechnego zaufania. 

Egzamin dojrzałości. Dnia 3. b. m. odbył 
się pod przewodnictwem inspektora p. Hiskla, przy real- 
j szkole tutejszej, dodatkowy egzamin dojrzałości, do 

o smutny, 


albowiem tylko jeden uczeń: Franciszek Barański otrzymał 
kwalifikację dojrzałości. 

Podziękowanie. Na rzecz ubogich a zasłu- 
żonych wplynęły na moje ręce następujące dary: Panna 
Marja M. wygrane zł. 1-20, pp. Malczewski Henryk zł, 2, 
Micewski Adam zł. 1, Bujnowski Włodzimierz zł. |, Ro- 
dakowski Henryk zł. 3, Rodzina A. M, zł. 10, N. N. 
rubli dziesięć zmienianych za zł. 15:30, z wieczorka mu- 
wykalnego w pomieszkaniu pp. Stanisławów Nikorowiczów 
brutto zł. 331-383, z czego urządzenie kosztowało zł. 
230-63, czysty więc dochód zł. 101. Razem zł. 134-50 
wal. austr, — P, Kłodnieki zaś darował paltot, kapelusz 
1 czapkę, p. A. S. burkę, paltot i czapkę. — W imieniu 
ubogich a zasłnżonych składam niniejszem ofiaro- 
daweom pnbliczne pedziękowanie, w szczególności zaś 
dziękuję serdecznie wszystkim , którzy przyczynili się do 
świetności wieczorku muzykalnego, mianowicie artystkom 
1 artystom, paniom które raczyły przyjąć udział w gospo- 
darstwie, i mieszczaństwu naszemu, które bezpłatnie zuo- 
patrzyło niektóre potrzeby wieczorka. — Lwów 28. lutego 
1875. Wiktor Wiśniewski, ulica „Oehronek* licz. 6. 

Mianowanie. Rada szkolna krajowa mianowała 
nauczyciela szkoły w Tymowej Augustyna Machnickiego, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły etatowej w 
Brzesku. 

Minister spraw wewnętrznych mianował inżynierów : 
Józefa Hannsza , Henryka Madurowicza, Jans Chlapeca, 
Józefa Btranssa, Jordana Wobra, Adolfa Grossa , Józefa 
Hawliczka, Karola Słapę, Dominika Opatowicza, Jana Ma- 
tulę, Wilhelma Kappe i Emila Serkowskiego nadinżynie- 
rami bndownictwa rządowego w Galicji. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Stanisława Szawłowskiego na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Bnczaczu. 

Doniesienia policyjne. W nocy na 26. rm. 
Jan Czepycha włościanin w Starych Kutach- oddający się 
pijaństwu zamarzł w drodze do domu; taką samą Śmiercią 
zginął dnia 24, zm. Iwan Petryszak włościanin z Ladzka- 
Szlucheckiego, powracając w stanie nietrzeźwym z sąsiedniej 
Berezówki. — Daia 19. zm. w młynie Harasymowskim w 
Horodeńskiem młynarczyk Jakób Bkrypko rodem z Siemia- 
kowie nad Dniestrem, pochwycony został przez koło młyń- 
skie i pokaleczony tak mocno, że skutkiem odniesionych 
ran w 2 godziny życie zakończył; nieszczęśliwy ten wypa- 
dek przypisać należy jego własnej nieostrożności. 

Inwazja polska. Pod tskim napisem umie- 
szcza Tagblatt wiedeński sprawozdanie niejakiego p. Emi- 
la Bukowskiego o wystawie obrazów malarzy polskich, u- 
rządzonej obecnie w Kunstyereinie wiedeńskim, o której 
w ostatniej kronice niedzielny pisał nasz feletonista. Pola- 
cy — powiada żartobliwie p. Bukowski, rozłożyli się o- 
bozem w Schónbrunnerhaus, a ja oskarżam p. Terke, dy- 
rektora Kunstyereiau o ohydną zdradę, albowiem on to 
wydał im klucze. W ciężkiej zbroi nadciągnął niegdyś 
Sobieski pod Wiedeń ze swojemi zbawczemi zastępami. 
Inaczej uzbrojony jest oddział, który pod komendą Matej- 
ki, króla malarzów polskich, obozuje dziś pod Tuchlauben. 
Oprócz tego wstępu w długiej lekkomyślnie napisanej re- 
cenzji, nie masz nic uwagi godnego. 

Kronika pożarowa. Dnia 21. zm. przez nie- 
ostrożność dzieci powstał ogień w chacie Iwana Semezuka 
w Kruhowie w Złoczowskiem i zniszczył dom mieszkainy 
ze sprzętami i zapąsem zboża, szkoda nieubezpieczona wy- 
nosi 160 guld.; w Zborowie w tymże powiecie dnia 23. 
zm. zniszczył pożar dom mieszkalny z wtzelkiemi sprzę- 
tami domowemi Noego, Samuela i Naftuły Bzechterów, 
szkoda wynosi około guld., a z pogorzelców jeden 
ty nal Szechtęr miał swa część ieczoną 
guio, przywsyną pożaru miała być nieostrożność domowni” 
ków ; „dnia 26. zm. nad ranem wybuchł pożar w Sądowej 
Wiszni, w stajni zajętej przez konie wojskowe, zgorzai 
tylko dach na stajni, a szkoda wynosi około 700 guld., 
przyczyna pożaru niewiadoma. 


Jarosław 28. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) Na 
korzyść tutejszej bursy „Kopernika“ odbył się dnia 27. bm. 
w sali teatralnej koncert amatorski. Koncert ten udał się 
pod każdym względem wyśmienicie i tylko powinszować 
możemy komitetowi, że potrafił i siły podobieraó tak zna- 
komite i mimo licznych trndności tak wybornie wszystko 
urządził, Mianowicie należy się wszelkie uznanie prezesowi 
komitetu profesorowi G., gdyż w istoeia wyłącznie prawie 
jego staraniem urządzono cały ten wieczorek, na którym 
publiczność (bardzo licznie zastąpiona) spędziła chwile na- 
der przyjemnie. Młodzież szkoły realnej odegrała pod kie- 
rowniotwem swego umiejętnego kapelmistrza pana B. uwer- 
turę z opsry „Tankred“ i Cavatinę z opery „Norma“ tak 
pięknie, że ostatnie na ogólne żądanie powtórzyć musiano, 
Arję z oper „Halka“ i „Linda de Chamounix“ jako też i 
duet z opery „Wolny strzelec“ odópiewały panie G. miłym 
i dźwięcznym głosem prawdziwie uroczo. Fantasję z opery 
„Moise* Thulberga odegrała na fortepianie młoda panienka 
H. nadspodziewanie pięknie, a precyzja i pewność stano- 
wiły „główne eechy Kty taj "młodsiutkiej dyletantki. Lecz 
również pięknie j pani P. odegrała na fortepianie Sonatę 
f-moll Beothowena, Wreszcie i odczyt profesora F, przy- 
czynił się do uświetnienia konceriu i powtarzamy jeszcza 
+ i | już niedawno w Dzienniku wyrazili , że od- 
A A aa esora F, bardzo chętnie słuchalibyśmy jak naj- 
kaoh zeżany 28. lutego. Po dość licznych wieczor- 
zac, Gami i balach na cele dobroczynne tu urządza- 
5 Zokeń czył prawie ubiegiy karnawał, bal mianowicie 
dnia a Towarz. tutejszej ochotn. straży ogniowej dany 
ża - bm., który przyniósł ezystego zysku 107 gid. ar 
preas śniegowej w tym dniu i mimo tego, że kilka 
me z5 czynnego udziału w balu wziąć nie onólsio, Czy nie 
mi 10, salą kasyna tutejszago dość obązerna, była chętny. 
i $ laskawymi prawie zapełnioną, a prawdziwa bo niozem 

nikim nie krępowana zabawa kierowana przez uproszo- 
JEN do komitetu hr. Komorowskiego rotmistrza i p. Za- 
wadskiege adjunkia sądowego, trwała prawie do rana. 
„ Wydział wspomnionego Towarzystwa spełnia zatem 
miły obowiązek, mogąc przy tej sposobności publieznie zło- 
szczere podziękowanie tak biorącym czynny udział jak 
1 Wogóle łąskawym opiekunom naszego Towarz., niemniej 
Wydziałowi Towarz. kasynowego za ustąpienie sali, a tem 
Samem za przyczynienie się do powyższego zysku, również 
%Arz5dowi dóbr brzeżańszich hr. Stan. Potockiego za dar 
W kwocie 100 guld., i świetnej radzie powiatu tutejszego 
za dar 50 guld. 

Kraków 3. marca. Prezydent miasta dr. Zyblikie- 
Wicz wrócił z Wiednia do Krakowa. 

Na posiedzeniu towarzystwa lekarskiego krakewskie- 
Be d. 2, b. m. prof. dr. Biumenstok odczytał o próbie 
usmej Wendta i Wredena i jej znaczeniu sądowo lekar- 
skiem. Dr. Tuszyński przedstawił mężczyznę wyieczonogo 
Z Zapalenia gardła za pomocą wstrzykiwania rozczynów 
jodu i kwasu karbolowego. P. Trauczyński właścieiel ap- 
teki okazał torebki z opłatrów do latwiejszego zażywania 
proszków i maszynkę do napełniania tychże. W końcu 
przyjęto do towarzystwa następujących lekarzy: Na członka 
czynnego dra Wilhelma Krongolda. Na członków kores- 
pondentów: dra Jana Dukieta w Rymanowie, dra Żiegotę 
Jannszkiewicza w Pilznie, dra Ignacego Janowskiego w 
Skałacie, dra Izydora Jurowicza w Jarosławiu, dra Józefa 
Kołaczkowskiego w Nowym Sączu, dra Teodora Kaczyń- 
skiego w Brzostku, dra Henryka Lica w Leżajsku, dra 
Antoniego Pietrzyckiego w Jaśle, dra Hipolita Rychlickie- 
go w Jaworzniu, dra Aleksandra Wilkosza we Wro- i 
ceławiu. a 
Obeonie dla dokładności sprawozdań  zamieszesanych 
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w „Przeglądzie lekarskim, spisuje takowe stenograf Ja: 
kliński, obecny na każdem posiedzeniu. 

(FCh) Sambor 2. marca. (Koresp. Dzien, Polsk.) 
Leon Barbar lekarz izraelita, umarł dnia 14. zm. w Sam- 
borze. Był to człowiek , który mimo podeszłego wieku z 
własnem narażeniem niósł zawsze chętną pomoc cierpiącym, 
nie sważając na stan i wyznanie, prawdziwy przyjaciel 
ludzkości , opiekun ubogich, gorący patrjota , godny wzór 
dla wszystkich współobywateli mojżeszowego wyznania, — 
Cześć jego pamięci! — Opróżnioną posadę fizyka miejskie- 
go otrzymał dr Andrzej Maksymowicz, lekarz prywatyzu- 
jący od lat 27 w Samborze. 

P. Ant. Sozański rozesłał do wydziałów rad powiato- 
wych i gmin mniejskich okólnik, w którym wzywa do za- 
łożenia dziennika urzędowego, jako organu władz autono= 
micznych , motywnjąc zwój wniosek tem, że władza rzą- 
dowe mają własne czasopisma, jak „Oósterreichische Zejt- 
schrift fiir Verwaltung* itd., że oprócz tego służy im wiele 
innych środków obopólnego znoszenia się, że wrerzcie u- 
rzędnicy rządowi posiadają rutynę, władzom zaś autono- 
micznym na tem wszystkiem zbywa. Wnioskodawca upa- 
truje w braku wspólnego dziennika przyczynę wszystkiego 
złego, które coraz więcej trapi autonomiczne organa. Roz- 
wijając plan założenia, twierdzi, że najstosowniejszem miej- 
scem do wydawania tego czasopisma jest siedziba Wydziału 
krajowego, i że pismo to na razie nie częściej jak 2 rasy 
w miesiącu wychodzić powinno. W końcu oświadcza , że 
jest gotów redagować je. Naszom zdaniem , założenie ta- 
kiego dziennika jest kwestją żywotną, a na dowód przy- 
taczamy, żeśmy w naszym okręgu niezawiśle od p. Sozań- 
skiego poczuli potrzebę tego: oto p. Kasparek burmistrz 
podniósł myśl założenia takiego pisma dla okręgn sambor- 
skisgo. Dziennik ten wychodzić będzie w Samborze. Re- 
dakcji podejmują się pp. Ch. i N. Szczęść Boże! 

Sprawa obsadzenia posad przy tutejszej szkolo wydszia- 
łowej wiecze się, a to z powodu, że na posiedzeniach rady 
szkolnej ckręgowej nie ma kompletu. Starosta Hordyński 
przewodniczący rady szkolnej okręgowej, postanowił nie 
ozekać dalszych posiedzeń i z wydziału radzie miejscowej 
do obsadzenia przedłożyć. Spodziewamy się, że rada miej- 
sG60WA przez wzgląd na zwłokę, zakiadowi tak bardzo szmo- 
dliwej, z obsadzeniem pospieszy, 

Nowy rodzaj oszustwa. Czytamy w Czasie. 
Daia 20. lutego podczas jarmarku w Mościskach zbliżył 
się do Nastki Kupiakowej z Małnowskiej Woli, która 
sprzedała była parę wołów za 100 zł., nieznajomy żyd i 
wydając się za szwagra arendarza z jej wsi zwabił ją do 
szynku, gdzie w dłuższej rozmowie prosił ją, by jego i- 
mieniem przestrzegła arendarza w Małnowskiej Woli, że 
obiegają fałszywe banknoty po 50 i 100 zł., które poznać 
można po tem, że nie są ostemplowane, powinien przeto 
mieć się na ostrożności. Wiadomość ta zaniepokoiła Ku- 
piakową, wydobyła więc otrzymaną ze sprzedaży wołów 
setkę, ażeby się przekonać czy jest na niej stempel, Żyd 
wziął banknot do ręki, z miną znawcy obejrzał go i 
zwrócił Kupiakowej uspakajająo ją, że setka jest dobra. 
Po chwili znikł z szynku, czem wzbudził w Kupiakowej 
podejrzenie, wzięła znów do ręki setkę, ażeby ją oglą- 
dnąć i dopiero ujrzała, że zamiast banknota ma blankiet 
wekslowy niezapisany. Podług opisu poszkodowanej nie- 
znajomy oszust mógł liczyć lat około 40, ma rudawą 
brodę, rumiane, zapadnięte nieoo policzki, a ubrany był 
w zwyczajny strój żydowski, na głowie miał czarną ezap- 
kę baranią a na szyi szal czerwony lub zielony. Ten sam 
oszust w podobny zupełnie sposób wyłudził dnia 12. lu- 
tego na targu w Przemyślu od włościanina ze Starzawy 
Wasyla Jachimca banknot na 50 zł. Sądy ścigają zu- 
ehwałego szalbierza. 

— Nowe mtyłyterstweo węgierskie nazwał 
pewien dsiennik niemiecki „das Simplicius- Ministerjum,* 
Nie wiedzieć czy to ma znaczyć, że ministerstwo to skła- 
da się z samych sympliejuszów, czy też nazwa ta jest a- 
luzją do tego, fe ukonstytuowało się ono dnie 2, bm., w 
którym kościół obchedzi św. Sympliejusza ? 

Dr Banhans wyjechał z Wiednia do Włoch. Dnia 
2. bm. bawił w Wenecji, zkąd udał się bezzwłocznie do 
Medjolanu. 

© nowyeh i na nowo powstających pismach 
w Królestwie Polskiem donosi Opiekun domo WArBZA - 
wski: Tydzień piotrkowski ożył, Gazeta płocka ma się 
naredzić , Kurjer lubelski wpadł w letarg , Ekonomistę 
ma zbudzić p. Nagórny. Dalej czytamy w piśmie wspo- 
mnianem: Prelekcje odbywają się w Warszawie w najle- 
psze, w Dobreczynności rzemieślnicze—w ratuszu na Osa- 
dy rolne. Średnio bywa po pięóset kilkadziesiąt 
osób. Nowość stanowiła pogadanka feljetonowa o Ofi a- 
rach szyku, wypowiedziana z talentem przez p. Føli- 
cjana Faleńskiego. Między rzemieślnicaemi odznaczył się 
odczyt p. P. Chmielowskiego o tem, co i jak czytać 
należy. 

Zarząd szpitalu powszechnego w Sta- 
rem mieście przy Podhajcach pisze nam: W name- 
rze 46 z r. b. Dziennika Polskiego umieszczono między 
„doniesieniami policyjnemi*, jako Agnieszka Sołtys, po- 
sługaczka w szpitalu Podhajeckim swe 5-dniowe 
dziecie w nocy T. lutego b.r. utopila. Uprasza się szano- 
wną Redakcję O sprostowanie tego doniesienia o tyle, że 
pomieniona Agnieszka Sołtys dopiero na dniu 9. lutego 
b. r. na zalecenie stręczycielki szpitalnej, Nesie Engel z 
Podhajec, do usług szpitalnych przyjętą została, zkąd po 
wykryciu jej zbrodni w tydzień po jej przyjęciu, z szpi- 
tala wydaloną i władzy miejscowej sądowej oddaną została, 
przed którą do zbrodni przyznała się. Ztąd wypływa, że 
Agnieszka Soltys przygotowując i wykonując swoją zbro- 
dnię, nie zajmowała jeszcze Żadnego w tntejszym szpitalu 
obowiązku. , 

Przyczynek do historji zamordowania 
Sonzogna. Do „N. fr. Presse" piszą z Rzymu pod 
datą 25. z. m.: Zeszłej nocy uwięziono Ginseppa Laciani, 
dziennikarza i ex-kandydata na posła z piątego kwartału, 
„Italie“ pedaje następujące szozegóły: Luciani zamieszki- 
wał razem z matką i siostrą czwarte piętro kamienicy 
przy ulicy Giubbonari. Wczoraj około północy wszedł do 
niego urzędnik policyjny w towarzystwie kilku ajentów, 
Zadzwoniono. Drzwi się nie otwarły. Glos kobiecy zawo- 
łał z wewnątrz: „Kto tam? Czego chcecie?* — „Proszę 
otworzyć w imieniu prawa.“ — „My jesteśmy same ko- 
biety w domu, więc otworzyć nio możemy.* — „A pan 
Luciani ezy jest w domu?“ — „Nie. Jeszcze nie pray- 
szedł.“ — „Ależ musicie otworzyć, bo mamy w domu w 
czynić rewizję.“ Układy te trwały około 20 minut. Na- 
reszcie urzędnikowi nie starczyło cierpliwości i zagrosił 
wyłamaniem drzwi. Obie kobiety protestowały ciągle i za- 
powniały, że Luciana nie ma w domu, Ale sjentów nie 
w ciemię bito i od kilku dni Luciani był pod najściślej- 
szym dozorem policyjnym. Po otwarciu drzwi wzięto się 
do przetrząśnienia całego domu, podczas szego ajenci pil- 
nowali, aby kto nie wszedł i nie wyszedi, Pokój Luciana 
był próżny, a łóżko nienaruszone. W tem wzrok urzędni- 
ka policyjnego padł na wielką szafę, żąda więc, aby ją 
otworzono, Kobiety nie chcą tego uczynić i wszelkimi 
sposobami starają się odwieść go od tej myśli, gdy naresz- 
cie otworzeno szafę znaleziono w niej w kącie siedzącego 
Luciana bladego jak śmierć i drżącego z przestrachu. Na 
rezkaz urzędnika wyszedł z szafy i dał siej bez oporu 
prowadzić. W pół godziny potem znajdował się już w 
samotnej celi więzienie Caroeri Nuove. Wt samym 
ezasio aresztowano także niejakiego Armatij, przyjaciela 
Luciana, niegdyń oficera gwardji narodowój. Laciani jest 
rodem z Rzymu, w r. 1870 wyemigrował i będga na u- 
niwersytecie w Turynie został współpracownikiem dzien- 
nika „Gazzełte dal Popolo“, do którego dziennika później 


be- È 
F 


, zamordowano Sonzogna, Luciani znajdował się wten- 
w Tarynie, albowiem redaktor nGazetty del Popolo* 
łabł i zawezwał go telegraficznie, aby go zastąpił. Po 


iach do Rzymu i widziano go w klubie dziennikarzy 
Corso, w kawiarniach i iunych miejscach publicznych. 
ówią powszechnie, że był on serdecznym przyjacielem 
Przgona, nadużył jednak swego stanowiskajako przyjacie- 
domu i zbałamucił mu żonę. Od tego czasu datowała 
zuwzięta nieprzyjaźń prywatna i polityczna między o- 
ma. Czy podejrzenie, że Luciani miał współndział w 
mordowaniu Sonzogna jest nuzazadnione, śledztwo okaże. 
Szanse wyjścia za mąż. Statystyków i panny 
icząwszy od pigtnastu lat, aż do tego wieku, w którym 
iechętnie witają zbliżający się dzień urodzin, zapewne 
idą interesować następujące daty, ogłoszone niedawno 
mu w Anglii: Wszystkie kobiety mają mniejsze lub 
jększe szanse wyjścia za mąż. Jeżeli szansę w ogóle we- 
miemy w liczbie 100, natenczas okażą się następujące 
ecjalne szanse podług lat wieku: Dla kobiet od 15 do 
$) lat wieku prawdopodobieństwo wyjścia za mąż przed- 
Mawia cyfrę 14'/, proe.; od 20 do 25 lat 52 proc.; od 
Š> do 30 lat 18 proc. Gdy kobieta przeszła trzydziestkę 
jj szansa wyjścia za mąż zmniejszyła się o 84!/, proc., 
s 35 lat ma jednak jeszcze 67/, proc.; między 30 a 40 
lko 33/4 proc., a w następująccyh czterech pięcioletnich 
erjodach 2, '/,, T/s i */, proe. Po sześćdziesięciu latach 
zie za mąż tylko jedna na — 1000! 


Na loterji Iwowskiej wyciągnięte zostały we 


irodę (8. marca) następujące numera: 34, 25, 15, 40,- 


3. Najbliżeze ciągnienie nastąpi we Środę 
arca br. 


| Muzeum przemysłowe miejskie umieszczone w 
falach Strzelnicy miejskiej, otwarte każdego dnia z wyjątkiem 
bniedziałków: w niedzielę od godr. 9. z rana do 1 w południe 

inne dnie od godz. 10. z rana do 5. po południu. Ceny wstępu 
Ve Środę 40 ct., w inne dni 20 ct., dla młodzieży szkolnej i cze- 
ladni rzemieślniczej 5 ct. Bilety dla młodzieży i czeladzi wyda- 
rane będą tylko w ilości po 20 sztuk razem. Interesowanym 
tórzyby ze zbiorów muzealnych korzystać, lub swe wyTo0y, tak- 
è posiadane celniejsze przedmioty przemysłu wystawić pragnęli, 
dziela pożądanych iuformacyj biuro muzealne. 


, dnia 17. 


Dzial literacka - artystyczny. 
(d. 4. marca.) 
Kronika teatralna. Dzisiaj 4. b. m. w teatrze 
kr. Skarbka „Napój miłosny” opera Donizettego. 

* Doniesienia niektórych tutejszych dzienników o wy- 
dzie wa granicę pp. Zakrzewskiego i Borkowskiego oka- 
y się zupełnie mylne. Obaj pozostają przy naszej ope- 
, a p. Zakrzewski już dzisiaj występuje w „Napoju mi- 
nym“, Cieszymy się bardzo, że nioporoznmienia między 
mi artystami a dyrekcją teatru, w sposób godny stron 
bu załagedzone zostały. 


f R: westja węgla kamiennego w cukro- 
| wniach Ukrainy, Podola i Wołynia. 


,, Liezniejsze niż dawniej przesyłki cukru z Czech 
idące przez Brody i Podwołoczyska za granicę mo- 
Ikiewską , są najlepszym dowodem, że cukrownie 
fYkrainy, Pedola i Wołynia już z trudnością w trzy- 
jhują współzawodniotwo z oukrowniami czeskiemi, 
śSlłówną przycsyną tego pojawu jest przetrzebienie la- 
|-18mÓW nad, Hvryuiem, Styrem, Słuczem i Irpieniem i 
Wynikające ztąd polrożónie materjału opałowego, któ- 
ego taniość jest nieodzownym waruakiem powodzenia 
cukrowni. | : 
Przeciętne ceny drzewa, obliczone podług wagi, 
{wynoszą obecnie około 6 kopiejek za pud drzewa su- 
hogo, a że podług zasad stwierdzonych licznemi co- 
Jiwiadczeniami jedea pud węgla kamiennego wydaje 
gle cieplika, jak 4 pudy drzewa, wynika ztąd dowo: 
Manie, że jua Obecnie oukrownie pomienionych okolie 
mogłyby z korzyścią używać węgla kamiennego, któ- 
Tego cena łącznie z kosztami przewozu nie przenosi 
|24 kopiejek. Mówimy dla tego z korzyścią, bo 
|ohociaż wydatek na węgiel kamienny równałby się 
W takim rasie wydatkowi na drzewo, to używanie 
Węgla kamiennego w fabrykach ma swoje liczne ko- 
tzyści. Ogrzewanie węglem jest równiejszem , oszczę- 
za koszta rąbania i inne zatrudnienia ręczne i upro- 
Jizosa cały ogół manipulacyj fabrycznych. 
|  Porównajmy więc te ceny drzewa z cenami węgla 
|izląskiego, któryby przez Galicję można dostuwiać do 
Brodów i Podwołoczysk. 

Cetnar węgla kamiennego kosztuje w Szląsku w 
(przecięciu 5 sgr. — a że pud jest mniej więcej "/, ce: 
|tnara pruskiego, cena więc jednego puda wyniosłaby 
(Ly, agr. czyli 4 kopiejki, N a 

Koszta przewozu jednego cetnara węgli kamien- 
nych ze Szląska do Podwołoczysk wynozi 1 zł. 20 ct. 
ža pud więc około 30 ct., czyli kopiejek 15, eo ra- 
tem z poprzednio cbliczoną ceną jednego puda węgli 
w Szląskn wyniesie kopiejek 19. W bliskości więc 
granicy używanie węgla kamiennego szląskiego cpłą. 

cić się powinno bez najmniejszej wątpliwości, ale 
rzyjmując koszta dalszego transportu od granicy po 
sA opiejki na milę, usy wanie węgla ssląskiego roz- 
| Sersać sią tylko może w miarę dzisiejszych cen drze- 


n 


wa i wymogów konkurencyjnych najdalej na mil 15 
od granicy. 

| W tem też leży cała przyczyna, dlaczego węgiel 
jAzląski nie wchodzi dotąd w powszechne używanie w 
|Bąkrowniach Wołynia i Podola. Przeważna ioh część 
|Znajdaje się w odległości 30 — 40 mil od granicy, 
|0oby zniżenia kosztów przewozu o 20 — 25 et. w ca- 
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gało. 
Gdyby więc koleje żelazne, tj. kolej Karola Lu- 


dwika, północna Ferdynanda i nadodrzańska mogły o 


xdrowienin redaktora powrócił Luciani po dziesięciu | tyle złagodzić swą taryfę, to napływ wsgla kamien: 


nego szląskiego za granicę meskiewską niebawem by 
się rozpoczął, ruch na kolejach powiększyłby się stó- 
sownie do rozmiarów, jakichby transporta węgla na- 
brały, a skorzystałby zarazem i Lwów, zyskując wę- 
giel odpowiednio tańszy, 

Obawy o współzawodnictwo z węglem angielskim, 
sprowadzanym do Odessy, nie ma, bo ten już na 
miejscu w Odessie. wypada o 16 do 20 et. drożej, niż 
węgie! Szląski w Podwołoczyskach przy obecnych ko- 
sztach transportowych. Polecamy ten przedmiot roz 
wadze zarządów kolejowych, które, jak nam się zda- 
je, powinne w obniżeniu opłaty przewozowej od wẹ- 
gla o stosankowo małą sumę na tak znacznej prze- 
strzeni poznać wyraźną swg korzyść, tem bardziej, że 
to mogłoby zarazem pociągnąć za sobą liczniejsze je- 
szcze transperty węgla na potrzeby kolei żelaznych 
moskiewskich. 


Gospodarstwo, przem sł i handel. 

Bank hipoteczny. Wykaz listów hipotecznych i asyg- 
nacyj kasowych c. k, uprzyw. galic, akcyjnego Banko bipotecz- 
nego z dniem 28. lutego. 1875 w obiegu będących: Listy hipo- 
teczne zł. 18,/92.800, asygnacje kasowe zł. 3,699.750. 

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był na dniu 31. stycznia 1875 7,897.888 złr. 26 et. 
Od 1. do 28. lutego b. r. włożyło 2309 stron 329,839 złr. 74 et, 
zwrócono 1687 stronom 226,101 złr. 17 ct, przybyło wige 104738 
złr. 57 cnt. — Zatem na dniu 28. lutego 1875 był ogół wkładek 
8,001.626 ztr. 83 ct. 

Przywilej. C. k. ministerstwo handlu i król. węgierskie 
ministerstwo handlu udzieliły Janowi Jalischkowi, ajaszymacie 
przy warstatach Towarzystwa c. k. uprz. kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko -Jasskiej w Stanisławowie przywilej na poprawny aparat 
do smarowania lokomotyw, na przeciąg Jednego roku. Opis 3 
wileju, o którego zachowanie w tajemnicy imis BOO, a uje 
w przechowaniu w c. K. archiwum przywilejów we iedniu 1 

é i , rzejrzenia. 

T wieaon w dzisiejszem ciągnienia losów py; 
życzki Toleo] 40-miljonowej z r. 1864, wyciągnięto następnją: 
"a > 348 374, 451, 541, 833, 852, 1.145, 1.480, 1.999, 2,002, 
We (2.674, 3.448, 3.644. Główna wygrana 200.000 złr. 
padła na serję 852, N: 98, druga 20.000 złr. na ser. 2.490, N. P 
trzecia 15.000 złr. ser. 3.644, N. 98, czwarta 10.000 złr. ser. 852, 
N. 47. Po 5.000 zir. ser. 1.999, N. 4 i ser.23.448, N. 54; po 2.000 
złr. ser. 374, N. 90, ser. 2.002, N. 95 i ser. 3418, N. 24; po 
1.000 złr. ser. 318, N. 34, ser. 833, N. 75, ser. 852, N. 100, ser. 
1.480, N. 9, ser. 2.002, N. 96, ser. 3.614, N. 86; po 500 kj sor. 
318, N. 6 i 29, ser. 541, N. 45, ser. 833, N. 10, sor. 852, N. 2r 
ser. 1.145, N. 23, ser. 1.480, N. 83, ser. 1.999, N. 14, ser. 2.002, 
N. 47 i 73, ser. 2.093, N. 16, ser. 2.674, N. 8 i 27, ser. z 
N. 89, ser. 3.644, N. 29; po 40U złr. ser. 318, N. 93, k- A 
N. 47, ser. 833, N. 57 i 85, zer. 1.145, N. 9, 55 i 84, wę, A 
N. 63, ser. 3.448, N. 1, 15, 20, 31, 53, ser. 3.644, N. 964 = 
Wszystkie inns numera wylosowanych sery] wygry 


35 zir. 7 
= mpe orja spirytus Juliasza Mikola8za notuje 
apirytks rafinowzny 86 xłr. — ct., spirytus rafinowany s% anyżem 
87 słr. 60 ct. za 100 litrów i 100 Trallesów. 


Rada państwa. 


Podaliśmy wczoraj telegraficzną wiadomość o od- 
powiedzi ministra Glasera na interpelację Fuxa w 
sprawie lista Heina. Jak słychać senat dyscyplinarny 
gaby iri mej prana podiprezydonoja chorego Sohmer- 
inga pier Bzą Y . 3 > -= 

Następnie odpowiadał, prezes ministrów ks. Auors- 
perg na interpelację dop. Bondy w sprawie porwani- 
austrjackiej poddanki nazwiskiem Aniea Simonewicz 
Organa dotyczące zarządziły natychmiast po zawiado- 
mieniu o tem stósowne kroki w Konstantynopolu. O- 
kazało się atoli, iż Amica Simonowicz dobrewolnie 
rzeszła na wiarę muzułmańską, gdyż obwiadczyła to, 
jak również, że sama nciekła od rodziców, wobecno- 
ści c. k. dragomana i dwóch posłów, tak jak to u- 
stawy dotyczące przepisują. W takim stanie rzeczy 
skończyła się interwencja rządu austrjackiego. 

Minister finansów przedłożył projekt dotyczący 
kredytu dodatkowego za rok 1875, Sla 

Po załatwieniu spraw bieżących i przyjęciu usta- 
ej i regulaminu w trzeciem czytaniu Izba 
ządku dziennego, do rozprawy jeneral- 
nej nad projektem dotyczącym podatku domowego. 
Sprawozdawca dep. Beer. Zapisali się do głosu sa u- 
stawą: Kronawetter i Fuchs (2 Szaląska) przeciw: Ple- 
ner, Wurm, Pfeiffer i Auspitz. - 2 

Dep. Krzeczunowicz jako sprawozdawca mniej- 
szości przedstawia wniosek tejże, ograniczając się na 
tem, że wskazuje na motywa drukowanego sprawo- 
zdania. 

Dep. Plener: Bardzo często rozstrzygano kwe- 
stję, czy obecny podatek dochodowy ma być sache- 
wany, czyli też ma być zaprowadzony podatek do" 
chodowy osobisty. To pytanie potrzebuje być roz- 
streygnięte przy obradowaniu nad tą ustawą. Zasa- 
dniezą tę kwestję później będziemy musieli załatwić. 
Jednakowoż przy samej tylko naradzie nad podatkiem 

Omowym nasuwają się ogólne pytania, których zała- 
twienię musi poprzedzać naradę nad treścią niniejszej 
ustawy, Podatek domowy, a mianowicie domowo-czyn- 
szOwy Uważany bywa w teorji jako podatek nie dają- 
cy 8IĘ przenieść, Jednakowoż wskazuje tylko na to, 
że wiaściciele domów używają niejako monopolu. — 
Mają nawet jeszcze osobny zysk, albowiem uwolnie- 
nie od podatku przy nowych, dobudowanych i prze- 
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tek, któ iorwej wpływał do kas sństwa, wpły- 
l wati kieszeń P „A Trzeba pr 
wnież wzgląd wziąć na „Stosunek podatków stałych 
do podatków krajowych i gminnych, 

Co się tyczy projektu samego, ma on tę wadę, 
że usunięto w nim obecny klasyczny podatek. Zarzu- 
cono temu systemowi, że ułatwia nadużycie. Pomihą- 
wszy główny zarzut, tj. własne i dowolne naznacza- 
nie taryfy, jest ona w cgóle znośną. Mowca długo i 
szeroko wytyka dalej wady projaxtu. Po nim zabiera 
głos za projektem dep. Kronawetter: 

Nie system podatkowy państwa jest winą tego, 
że podatek w ogóle jest uciążliwy; główne tylko py- 
tanie jest, w p sposób podatek bywa użyty i do 
czego? Jeżeli obywatel wie, że podatek jego użyty 
w celu, który kiedyś zysk przyniesie, to nie sarka, 
gdy podatek ten staje mu się nawet uciążliwym, albo- 
wiem wie, że mu kiedyś zysk czy pośrednio, czy bez- 
pośrednio przyniesie. Co się tyczy obecnego projektu, 
to właściwie nie jest eu ustawą podatkową, tylko ustawą 
rozkładu podatkowego. Chodzi o zbadanie stopy podā- 
tkowej, a wniosek mniejszości powiada: chcemy sumę 
tę zbadać nie prostą drogą tylko manowcem. System 
to błędny. System oszacowania nie okazał się poży- 
tecznym dotychczas, Własne opodatkowanie się jest 
wzniosłą myślą, ale w Austrji nie ma jeszcze warun- 
ków do tego systemu. Do tego tylko zdolny lud je- 
dnolity. Ewideucja wcale niemożebna, a jeżeli w na- 
rodzie nie istnieje poczucie prawa, to system ten wca- 
le nie do wykonania. Komisje szacunkowe wcale nie 
są odpowiednie, a dla tego zawsze jeszcze wolę do- 
tychczasowe urządzenie, aniżeli opodatkowanie na pod- 
stawie orzeczeń takich szacunkowych komisyj, 

Dep. ks. Wurm: Rozprawy publicznie w osta 
tnim czasie przeprowadzone okazały, że uczciwość w 
Austrji bardzo problematyczna. Możnaby z nich 
przyjść do konsekwencji, że kleine Diebe hiingt man 
auf, grosse läst man laufen. Byłoby rzeczywiście bar- 
dsiej na czasie zająć się cokolwiek lichwą, która ni- 
szczy, podkopuje i wywłaszeza stan rolniczy. Tym- 
osesemm używa się podatku do subwencji, bez- 
wstydnej, skorumpowanej prasy. 

Zabierali głos jeszcze Fuchs (ze Szląska) i Pfei. 
fer, poczem przerwano dalszą rozprawę jeneralną, 

Odezytano następnie dwie interpelacje. Pierwszą 
podpisana przes Grocholskiego i 28 kolegów za- 
pytuje ministra handlu, czy i jakie porobiono kroki, 
aby zapewnió budowę kolei ze Lwowa do Netreby 
(Tomaszów). Druga podpisana przez ks. Czarteryskie 
go, ks. Chełmeckiego i 28 kolegów zapytuje ministra 
handlu, czy od ostatnej d. 22. lutego 1874 odpowie- 
dzianej interpelacji w sprawie kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej rząd rozpisał oferty, czy się zgłosili przed. 
siębiorcy, i na czem rozbiły się układy? W jaki sj o- 
sób rząd zamierza spełnić dane wówczas przyrzecze- 
nie, że budowa kolei Leluchowsko-Tarnowskiej będzie 
rozpoczętą i uskutecznioną kosztem skarbu, tndzież 
zapewnioną będzie budowa linij ubocznych Zagórz- 
Grybów, Nowy Sącz-Zywiec i Sucha-Kraków ? 

Następne posiedzenie we środę. 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz wrócił wczeraj z Pesztu de Wiednia. No- 
wemu gabinetowi węgierskiemu nie rokują jednak dłu- 
giego żywota. 
Koszta procesu, Ofenheima, jak donosi Tagblatt 
nie mają wynosić więcej jak 5000 guldenów. Bardzo 
wielu świadków bowiem tudzież rzeozoznawcy Oświad- 
czyli że mie aobis nie likwidują. - W razie skazania 
byliby likwidowali, Organa ofenheimowskie rozpuściły 
wisść , że przysięgli podczas całej rozprawy byli pod 
nadzorem policji, i że w chwili zasłabnięcia Wittma- 
na nadeszła rólacja policji z doniesieniem, iż zapadnie 
wyrok potępiejący większością 8 głosów przeciwko 4. 
Prokarator hr. Lamezan zaprzecza temu stanowczo we 
Fremdenblacie. 
| Dr. Banhans przez Wenecję i Medjolan udał się 

do Nervi pod Genug. Towarzystwo przemysłowe w 
Cieplicach uchwaliło dnia 1. bm. jednogłośnie wyraz 
uznania dla jego działalności, wymierzonej przeciwko 
akróceniu szwindlu kolejowego. 


O 
Telegramy Dziennika Polskiego. 
Budapeszí: 4. marca. W obu Izbach 
odczytano wczoraj reskrypt cesarski, mianujący 
| nowe ministerstwo. Prezydent minister Wenck- 
í heim wyłuszczył program kładąc nacisk na to, 
|że pozyskał mężów z obu stronnictw, których 
| współdziałanie uprawnia do nadziei, że po ugo- 
| dzie stronnictw, funkcje prawodawcze będą bar- 
1 


— 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw j 


dzo zbawczemi. W Izbie posłów oświadczył Sen- + Na zakośw 


a 3 pa : 3 p a TR 
at korespondencje z Rzymu. Gdy na ulicy Via Cesa- ; łej przestrzeni ze Szląska aż do Podwołoczysk wyma- | budowanych budowlach znaczy właśnie tyle, że poda- 


nnyey, że wraz ze swojemi zwolennikami zajmie 
stanowisko niezawisłe, będzie w opozycji lojalnej 
i wśród trudności przejściowych będzie popierać 
gabinet. Lonyay imieniem swojej frakcji rzekł, że 
będzie popierać przedłożenia rządu, odpowiadające 
potrzebom kraju. Bela Perczel złożył prezydjum 
lzby. Przez aklamację powołano na miejsce jego 
Gniczego. Tenże dziękuje ale zwraca uwagę, że 
wybór powinien nastąpić podług regulaminu. 
Nowi ministrowie złożyli mandaty poselskie, po- 
czem zamknięto posiedzenie. 


Najbliższe posiedzenie i 
Aik, p nie i wybór prezydenta 

Na konferencji stronnictw wieczorem w sali 
hotelu „Hungaria“ było obecnych 150 deaki- 
stów i całe lewe centrum. Gorove obrany pre- 
zydentem, Varady wiceprezydentem, Jokai se 
kretarzem. Wenckheim prosił o poparcie dla 
gabinetu i wyraził podobnie jak Szell radość z 
połączenia stronnićtw. Tisza oświadezył soli- 
darność swoją z resztą kolegów w gabinecie. 
Konferencja orzekła w końcu ukonstytuowanie 
się nowego stronnictwa, które przybrało nazwę 
„Stronnictwo liberalne“, 3 


Wiedeń, d. å marca, 10 gods, 50 mim. 
Akcje Franco-Austr.-B. 4825 Akcje kolei Karola-Lud. 225-25 


+. « 21875 Południ. 
Angło-Austr.-B. . 13250| Baubank” . | owe], 13360 


Unionsbanku. ,  9570| Wereinsbank , 
Usposobienie: bez życia, 


Tałegrafowane kmrsn wiedeńskie, 


, Włedań, d. 3. marca, 2 godu, 30 mia. 
Akcje Banku Fra.-Anstr. 48-— | Wiener Bau-Geselischat 32— 


25 — 


PL ak) 


» Wąg. Kred M0 = s, Uwgar. Ostbahn . B4— 
» Angl Austr. B.. 132:—| Galic. Indemnizacje. „ 8659 
e. Związkowego B..  96—| 1864 Losy. . . . . 13850 
s Kolei Kar.-Ludw. 225— | Franco-Hung.-Bank, . 8980 
5 = Północnej „ 1950:25| Verkehrsbank-Actien . 86689 
AJ" miogr. —:— | Tureckie Losy . . . 5669 
b » Poładniow. 133-— | Banbank - Aetien, . . 1l— 
»_ >» Alfóldzkiej 127-— | Staatsbahn , . . 29150 
»  » Elibiety . 179—| Bankveins „ . . . 11159 
s a  iuw.-Czern. 144--.| Wiener Bauverein . . 2850 
PaA Weg. Pón. 11525] Hypoth.-Rentenbank ,  -=— 
a  Vereinsbank Gz, 25'— | Bosyjakie Banknoty. , 144 

osobienie: bardzo stałe. 

Berks. Mosk noty bank. 283:60M.] Berlin, Kolej państwowa 583— 
* cje kredytowe 398-50 ə» Kolei ramnósk, 8610 
a Lombardy . , 28850 a  Austr. noty bank. 182-95 
-» Galicyjskie . , 102-— Uspos.: — 

Paryż, 3°, renta 65-85. Lombardy 80207 

P Lwów, 3. marca, 

Jed. dług państ, w bankn. 71:70 Londyn , 111-38 
s Basas „» srebrze 75-90 | Brebre . . . | . . 10616 

Losy pożyczki s r. 1860 112-— | Napeleonder ` Ma 8 88 

Akcje Bankn wiedeńsk, 961-—- | Dukat ces, men. . . . 5% 

Akcje Banku kredytow: 218-75 100 Reichsmark 2: —— 


Przyjechali do Lwowa dnia 4, marca, 
Hotel Zorza. L. hr. Cigala z Wiednia, P, br, Komorewski 


z Bilińki, L. br. Poniński zkK walówki 
dziejówki, M, Joraels z Farb wg wki, E. Zagórski s Kołe- 


Hotel Earopejski. A. hr. le Grelle i 

j i . hr. Bel 
zarewicz z Kurowiec, T. Nejmanewski x Bozia? po ok 
dzihski z Krakowa, T. Sahajdakowski z Złotnik, K. Torosiewiez 
Z Ustrowa. 


Pociągi kolejowe: Prwychedza na gł 
dworsec; x Krakowa o 0. g. 57. m. rano, 9. g. 45. Ok 
i 10. g. 50. m. rano — u Qzerniowijec: 4. gedzinie ranę 
8. g. b m. po południu i 10. g. 18. m. w necy — s Podwe tle 


esysk i Brodów: 4. g. 18. m. rane, 4. g. 8. m. po 

o 10. g. 58 m. w nocy. 
Z Podzkmcza odch oaza de Podwołoozysk i dy 

Brodów: g. 1i. 88. m. w nocy i 19. g. 26. m. w południe. 
Odochedza: do Krakowa S t. m. rano, 6, g. 6 

wisozór i 11. g. 28, m. w nocy — de Oserniewiee! - 

ię e zł = rp południe i 1l. g. b rsged necy—do Bo8- 

r |. 

Timi. zako: o Z a ui sa 1 
nan ERZE 
Nadesłane. 

BĘ" Pozwalamy sobie zwrócić uwagg na inserat o Liebiss 
Kumys-Ekstrakci6 w dzisiejszym numerze sie majdująęy 
W teatrze hr. Skarbka, 

We czwartek dnia 4, marca 1876. 
Pod artystycznem kierownictwem Belesława Ładnowe 
= Ó A 
NZ N: apój milosny 
upera w 2 aktach, każdy akt w 2 odsłonach, m ttego 
i Kapelmistra pan Sgir TR A LIE ` 


Osoby: 


Adina, bogata wieśniaczka . ; A i Ma; ° 
Nemorino, młody wieśniak, zakochany w Adinie pa Kopjeraacyska, 


Belkor, sierżant ` 5 E Zakrze > 
Doktor Dalkamara, szarlatan jeżdżący u = r. zawsia. 
P. Berkewski, 


kami po wsiach , . o 
Joasia, wiejska dziewczyna . ax L 
ORKÓW, 


Notarjusz , . . . : A 
Wieśniacy, wieśniaczki, Żołnierze, — Rzecz dzi i 

we Włoszech, mają Je” -.- 
Reżyser p. Mikulski. 


szenie pani Majeranowska odspiewa „La Maneta, © 


e . 


Kosztów przez leczenie za pomocą pokarma wyśmienita 


mmeoewalecesgechEon du arry 


z Londynu 


Od lat 28 zie oparła się ładna słabość tej 
sieci beż medycyny t kosrtów wa wszystkich cierpieni 
seal organów oddechowych, jako to: tuberkały, 
hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, £awTroty gło 
koniec diabetes, melancholję, schndnięcie, reumńtyzm, pościac 
or Wyoiag = RE cartykatów o wyleczenin chorób, które | 

rofocora pr. utz, pann Baneks profesora medycyny na u 
pr Dr. Campbel!, profesora Dr. Dedé, Dr. Ure, brabiny 


jk dł żądanie franco się przesyła, 


Oertyfikat radcy BN Si Ó60ny wy ciąg s 80.000 certyfikatów : 
z nad onn 10. lipca 1852. Revalescióre du Barry wyni 
pezwyczajnym skutkiem we wszystkich biegnakach, w słabościach płciowych, 
koto zatwardzeniach á hemoroidach. Z nadzwycwajnym skutkiem postug 
słabokciach piersiowych, ale także w sachotach piersiowych i gardlanysk, 


o A 
ach wssystkie lekarstwa. Używana być ZL Wurzer. B 


padk hit d., piny kamieniu, w różnych charobach : a 
' WJ nieocenionym środkiem przy zapaleniach gardła i 
r 


Winchester, Anglia, 3, grudni, M 
golas puchling. „Jako Świadek naoceny A 

z sej Tt yataja o manifarne 
względem o dobrych skutkach Royalescih 
każdym Certyfikat Nr. 76931, narpa aaa Arey, 
nie płac cierpi, i żadną s potraw Przyjąć Ą 


Montona, Istrja. fAkatki Revalesc; 
Nr. 80416. P. F. W. Bensk. escióre du Barry 
klinice, z 8. kwistnia 1872. Nie maay pop MA 
valencie rzec | at 4 miesiącu na kt 
ai ci Zoi n 
nrągały. Rot. 642 R = ejj Brała, 03 mu zdrowie. 
jeńcsenia i bypochondrji, 
kach, wycieki" 79810. Wdowę Kim 


poświęcony i. 


M z Dosseldorfu, 


przyjemaej potrawie zdrowia, i sprawdza się tak 
ach żołądka, nerwów, płacy > - Wea 
suchoty, astmę, 


89 j} z całego serca polecić. 
J g%lęsi pana Au 


bardzo dobre. ; 
ycyny nA uniwersytecie Marborg, 


że ntrzymanie jednego z moich dzieci i 5 
he wycieńczenie i ciągłe womity, i eoe 


Nr. 15877. Florjan Köller, e, k. administrator wojskowy 


- mtarąaioWyCh, tawrot ś aif ko RE 
oskrzeli piata 0 beż tiónienia piersi. 


k ej. 
bości nerwowo) 65715. Pannę do 


Revalescióra du Barry“ pożywniajsz jest od miasa i 
eaa w puszkach rpU. z pół funta 1 złe. 5 £ 
12 funtów 20 2t, 24 fuaty 36 złe, — Bisskokty w puszkach 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 fliżanek 36 złr. GŁ6 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekarza Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; 
w CZERNIOWCACH: u ignacego Bchnircha 


w BRODACA: u G. Griinspanna; 


50 «nt, 
f >; : PO È str. t. i po £ słr. 50 ont, 
bliezkach na 12 filiżanek 1złr. 50 ent., na 24 filiżanek 2 złr. 50 ent., w: 8 NEA E 4 złr. BO GRE. 


> : wny skład wWiedniu n Barr 
jako tak wszędsie w porządnych aptekach i sklepach korzennych, Sklad wiedeński yła tek 


Montlonis s niastrawneści, bezsennoś 
Nr. 75928. Barona Sigmo » 10-letniego nbeswładnienia = W 


kaszel, niestrawność, zatkania, bi 
wy, uderzeni krwi, aiim w uszach M CÓW jęz miej 


zgi także można ją jako pokarm 
catoj medycynie wyleczyć się ni (o i remi świ 

A ap krajo s» thea Ę nie udało, pomiędsy któremi świadectwa 
Castlestnart, margrabiny 


gelstein. 


dorosłych jak | « 


wątroby, gruczołów, błony ślnsowej, pęcherza 
bezsilni 


, Dudmości i t, pa nawet podczas ciąży — na 


A dzieci wras w piersią dawać, 
radcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sekore- 
de Brehun i innych wysoko położonych esób 


do 


w wiele 


Wnrzer, radca zzedyczny i więln T,owarzystw nankow ych, 


) R 
842. Pańska doskounła Reralescióre nsunęła długoletnie cierpienia brzuszne, nera 


James Schoreland chirurg 96 Regmt. 


Berlin 6. maja 1856. Mogę powtórnie uaświ dosyć 
Dr. Angelstein, tajny radca prire poè 


h 22. kwiatnia 1872. Mój pacjent, który od 8 tygodni ; 
me mógł, wyzdrowiał sapełnie w skutek 6 na chroniczne zapalae 


używania pańskiej Revalescidre du Barry. 
Wilhelm Burkart, chirurg. 
Qiausberger, lekaru powiatowy. 


wyratowała Raralegcidre ue Tletniej słabości , beusenności, druenia na wszystkich człon= 


od dłagoletnego bolu głowy i wymiotów. 


" Wielkim Waradzynie, wyleczony został x snchot, katara 


iela Teschner, słuchacza wyńszej Szkoły handlowej w Wiedniu, xe słabości piersiowej i sla 


i i wycieńczenia. 
rękach i nogacb. 


Oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy awoją ceną na lekarstw ach 
, za funt 2 złr, 50 cot, 2 funty 4 słr. 50 cnt 1 Á 


funtów 10 słr.. 
Czokoladn w proszku lnb w ta- 
, w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 
du Barry & Comp. Wa llfischgasse, 8, 
nEovaiesoiėre" swoją za przekanom 


w BOCHNI: u L E. Balsiewicza 
w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrsynieckiege 


w KOŁOMYI: n J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, a Rotlendera, Zygmunta Ruckera, Aptekarza 


F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Sehnbntha i Juliusza Reissa; w PES 
U: u Edwarda Machalskiogo; w RZESZOWIE: u 
: u A. Morawetza i Fr. A, Snch 


DZE: u Józefa Fiirsta; w PEZ 
WUWIE: u Feróynanda Stecheca; w TARNOPOLU 


Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i W, Kielc 


CIE: u Józefa v. Torók, aptekarsá; w PRA- 
J. Sehaittara & Comp.; w STANISŁA- 


DZIENNIK POLSKI. 
„» AE Nowo urządzony Magazyn 


h KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


we Luwowie, 
przy ulicy Halickiej pod I. 4. 


Nowy transport 


Chustek włóczkowyc 


w największym wyborze 


<pEmowy-nanzałł wunzaunny” z tamnmniosci 


Oraz põleva: 
ZARZUTKI WŁÓCZKOWE. 
Kamizelki damskie, Kaftaniki, Koszule wełniane, Kalesony, 
Kamasze włóczkowe, Spodnie do polowania, Pończochy, 
Skarpetki, Ogrzewacze piersi i żołądka, filcowe Pantofelki, 
Podszewki, Pantofle cichochody, Podeszwy zdrowia, Ręka- 
wiczki kortowe i pragskie skórkowe. — Sukienki dziecinne, 
Kataneczki, Czepeczki, Czapeczki, Zarękawki, Trzewiezki itp. 
po cenach najniższych i stałąch. 


/ / powodu wyjazdu Za gra- OPIEKUN DOMOWY rak a m" w w «w o m «w w «w de w = s 
nica w celach nauko- je 0 je OS gy mj È Najlepsze gatunki 
wych, zawieszam od dnia dzi-| oon r o " ra - ę mai: ! 
siejszego ordynację lekarską. ; literaturze, nauc? E utukom pie ; U hif sko h i | i ki b | l ATLWAI (R U i ji ) al 
31 Dr. Edward Sawicki. 9" to daek dayat areezach i Samowarów Rosyjskich 
=o Prenumerata kwartalna we Lwowie: P o Biosy t 
2 złr. 50 ent. SPECJALNY SKŁAD t 


Do sprzedania 


piękny grant pod badowe Kamienicy 
15° frontu, 36° głębokości, 
przy ulicy Grodeckiej, może być 


Z przesyłką pocztową : 
3 zir. 50 cnt. 


Nakładem tejże redakcji wychodzi: 
BIBLIOTEKA 


# M. Sadowskiego i A. Poplawskiego Ę 
przy Wałach, ulica Hetmańska |. 6, obok cukierni py. Gros & Struss. 


P a W tymże handlu dostać można 
i na połowę podzielony. WYCHOWANIA DOMOWEGO. Me ia t 
Bliższa wiadomość w handlu LE" „ktosże, Fo siek po zniżonych cenach 
. . d 3 z i 6 i fi 
Bonifacego. Siillera. 2346 4—0]]|z dziecka zrobić może i powinno. %) Nauka o doborowe gatunki Kawy, Cukru, Herbaty, Owoców kandyzowa- 
rzeczach. 3) Nauka czytania. i ai nych Kijowskich, Rumu, Wódek krajowych i zagranicznych, 
-_ E a : i i cznej. ») : i F ` P 
a 2 AUPE "Pod Mask 1) Jeografia. a także wiele innych odpowiednich artykułów. 2235 4— Ų 
Trawy miodowej 5:05:33. Yyy paie 10 m] ZADRODOG OOOO 
giena i djetetyka dziecięca itd. 2370 4—0 = e - w 


Przedpłata na 12 tomów 6 złr. 
Skład główny dla Galicji 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


12, nlica Kopernika. 


(holens lanatus) świeżej i pewnej dostać można 
w Rechni u p, Michnika kupca, po 
cenie 4 złr. O eut. w. a. za korzec wraz z 
workiem i wolną; edsyłka do kolei. Przy wzię- 
ciu naraz 10 korcy dodaje sie 11 bezpłatnie. 
Przy zamówieniu dołącza się tylko mały za-| we Lwowie, 
datek. Jest to jedna z najlepszych traw doj  =BkiE 
podsiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześniej- 
Stą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i poauchę, 
jakoteż do podsiewania kouiezów, osobliwie 
dwuletnich, w słabszych gruntach, które od 
wymarznięcia ochrania. Sieje się na. wilgotną 
ziemię, bo nie zuęst włoczki, a potrzebuje 
dużo wilgoci do kiełkowania. Na iłach i czy- 
stych piaska h z trudnością wschodzi. Wszelkie 
reklamacje proszę adresewać: Zarząd dóbr w 
Uhrzełu paczta Łapanów 24258 1—4 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzymw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i Sprzedaje 2002 13— 
wszystkie eiekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
nie po kursie dziennym. 


Najlepsze r 


NASIONA 


egrodowe i gospodarskie 
u Wilhelma Adama we Lwowie. 


AZTOKFISZ.| wat.. 


świeży funt 50 centów 
moczony p 20 A 
przez cały post w handlu 


ST. MARKIEWICZA 


2306 w Rynku 1. 42, 4—4 


Już wyszedł z druku 
F. oat, 
BOTANIKI 
BILLA, 


która została przez Rade Szk olny apro- 
bowaną i dla szkół średnich jako książka 
podręcsna przopisaną. 

Cena 


Dla cierpiących na piersi, serce i nerwy 
wielkiej wartości. 


Liebiga Ekstrakt Kumysowy. 


Upraszam 0 przysłanie mi natychmiast Upraszam o nadesłanie Ekatraktu (na- 
36 Aakoaów palsk:ego Ekstraktu Kumy- |stępuje zamówienie), ponieważ takowy wiel- 
sowego, gdyż nadzwyczajns polepszenie |ką ulgę przyniósł już po użycin 8 flaszek. 
u mojej córki po dziewięciodnio wem użyciu Kaiarzyna Stude. 
spostrzegłem, dla tego kurację dalej pro- SEZ 
wadzić zamyślamy. Co dzień ku wieczo- Po użyciu 4 flaszek Kumysu, mogę tyle 
rowi zwiększająca się słabość zupełnie |donieść, że kaszel się zmniejszył, oddech stał 


2 


ztr. 


Już wyszły z druku 
AL. MORGENBESSERA 


Poemat historyczny 


OBRONA SOKOŁOWA 


Już wyszła równieź z druku 


Geometrja Wykreślna | 
Mloda osoba £7 


| 
| | 
+ . . ne 
Egzamin. Nauczycielka 
Życay sobie ndzielać różnych przedmiotów 
szkolnych w języka polskim, niemieckim 
lub francuskim podług życzenia, Otas-mu- 
zyki na fortepianie. — Bliższa wiądomość 


na 5-tę klase realną, 


przez Dr. Wierzbickiego, 


a m 


4-3 gi 16ka str. 164. © Be cnt ustępuje a pacjentka ma się daleko lepiej. | wolniej A ita. 
zagia STARTS pri z z © lèzet Eisenkott, "parą ea Suski ongoćć Borsan za ania 
Anny z Podgórza nzury Dr. Woila gratia i franco. 


Dra Stiidelera 
Podręcznik do jakościowego chemi- 
cznego rozbioru ciał nieorganicznych. 

Cena I zir. 


KSIĘGARNIA POLSKA 


Lwów, Ł% uł. Hepernikn: 


M. D. Lisowski 
Dentysta 
i specjalny lekarz chorób ust, 


we Kwąwie. nlica Dominikańska |. 3, 


Cena za flaszkę l złr., paki nie mniej jak 4 flaszek przez 


General Depot Liebigs IKumys- Katrakt. 
Berlin, Friedrich-$trasse Nr. 196. 

_ NB. Nasi iokarze instytutowi są gotowr każdego czasu po nadasłanin stsnu 
chareby. pacjentowi pomagać ze szczegółową informacją miłeroszcząc sobie 
zadat honorarjum. A 

nteresi bli 1 ostel i dob enomowanym firmom nasz 
aktit otad. Maian a 0 ooo OO ARENIE: 


2 PODRÓŻĄ PO EUROPIE 


l6ka str. 135. Cena 40 cnt. 

2043 6—0 
Nakhyć można we wszystkich księgarniach. 
Główny skład. w K sie. 
garni Polskiej we 
Lwawie. 


Dobra na sprzedaż 


w żyznej ziemi, powiecie Jarosła- 
wskim, przy kolei żelaznej i go- 
ścińcu murowanym, łąkami, pro- 
pinacją, budynkami dobremi tak 
gospodarskiemi jak mieszkalnemi, 
720 morgów przestrzeni. — (ena 
65.000 zł. w. 2. 

Także w tej samej glebie 1500 
morgów, propinacją 1700 zł. w. a, 
rocznie. Cena 55.000 zł, y 
do sprzedania, w obydwóch 
wyż wspomnionych majątkach po- 
lowa ceny jako suma bankowa 
przy gruncie pozostać może. 

Bliższa wiadomość we Lwowie 
u Wgo adw. P olańskiego i w Ad- 
ministracji „Dziennika Polskiego“, 


u Wgo adwokata 
i 2413 2—3 


Tylko radykalna knracje cho- 
rób tajsmniczych zabespiecza wielu 
ciężkich słabości na przyssłość. Tako- 
wą zapewnia naa podstawie wieloletniej 
praktyki 20: 


Jan Kurpiel_ 


lekarz prakt. Mod., Chirurgii i 
Akuseerji, Specjalista chorób 
tajemniczych. 

Miesska przy nlicy Sobieskiego t. 12, 
L pigre (dawniej nla Nowa nz. 201). 

Godzina ordynacyjna od HG. do 13, 
przeł, od B. do 5. po poładn 


sporządza sstuczne zeby, szczęki i obtnratory 
na aposób amerykański, podejmuje szykowanie 
nieprawidłowo wyrosłych zębów, utrwala chwie- 
jące się zęby, uńmierm* ból zębów, plombuje 
złotem i inaeggi masami, poprawia szczęki żłe 
przystające; — leczy ekorohy jamy ust, jako 


w Administracji „Dziennika Polskiego". 
to: owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dziąseł, 
enchnienie z ust itd. 2011 10—0 


a «© mt pod DÓOWĘ 


griccia enim dig azotawym. Œg pod 14 ulica Jabłonowskich 
Ordynuje od godz. 9. rano do 5 po poł À 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie. jest do sprzedanta. 
Bliższa wiadomość tamże. 


mi M OO a 


92I III ICO IRNI 
Amerykańska 
Tylko 7 zł. 50 ct. 
Każdy niech słucha, patrzy i podziwia. 


Masa woskowa% 


| 
srebrny garnitur stołowy, który nie w je- 

dnym domn na miejsce zdrowiu azkodli- 
wych łyżek pakfongowych, składający się 
s następujących 55 rzeczywiście prakty- 
cznych, zniszczeniu nie podpadających ka- 
wałków. Britannia Alpacca jest jedynym 
metalem, który zawsze białym jak srebro 
pozostaje. Garnitur składa się z następują- 
cych przedmiotów : 

12 sztuk ciężkich łyżek | 

do jedzenia, 
12 sztnk ciężkich łyżek 


dział rany, wrzody, upławy, słabości 
akórne wszelkiego rodzajn, leczę grun- 
townie pod pei (nowo powstałe 


w i godsin , be= przerwy za- 
tridnienia i pod najściślejszą dyskrecją. 


Na honorowane listy odpowiadam bi 
zwłocznie i służę medykamentami, 


Wichera & Kerman 


we Lwowie, á 

olecają i dostar- 
sią na przybii- 
żającą się porę 
roku wszelkiego 
rodzaju najdosko- 


do zapuszczania posadzek 


Mg" bez frotera "E 
funt złr. M a. w. 


wystarcza na jeden pokój 
w handlu 2405 2—3 


Pawia Górskiego 


we LWOWIE, l 
w Rynku I. 9 „pod Krakowiakiem“. 


KRRKRRNKIKRKAA 


w Jarosławiu 
Myszkowskiego. 


To do kawy, Ta "2 
L. 125. ' 2385 3—3 l4 wszystko 12 sztuk widelców stoł. WRÓ stka 2; je nalsze maszy. 
12 sztuk nożów stoł., RAS i 
Konkurs. tylko 1 chochelka do mleka! tylko ny i narzędz a vspo. ; 


: 


ciężka, 
1 chochla da zupy, 
2 sztuk lichtarzów ze 
srebra chińskiego, 
2 sztuk podstawek na 
jaja ze srebra chińsk. 
> 1 sitko na herbatę, 
wszystkie łą 55 przedriotów kosztują tylko 
7 zł. 50 et. przy wyprzedaży towarów 
ze srebra chińskiego Au Bon Marche, 
Wiedeń, miasto, Adlergasse 12, 


darskie doskonale wykończone 
Z najznakomitszych fabryk Anglii, 
Ameryki 1 Kontynentu po 
najdostępniejszych cenach 
oryginalnych. 


Raparacie | nsiąpidnię 


wszelkiego rodzaju maszyn i narzę- 


zi 


Celem obsadzenia  opróżnionej Tat Slet 
posady lekarza miejskiego w Tu- e. 
chowie, doktorem medycyny. Z ro- 
czną płacą 200 złr. w. 4 rozpisuje 
się konkurs do 15. kwietnia 1875 

Miasto liczy 2200 mieszkańców ./ 


12t. et: 


ma aptekę i c. K. sąd powiatowy | wn dzi gospodarskich uskuteczniają 
Ubiegający się o tę posadę, ze- Dr. Pattisona 8 się z największą dokładnością przy 


najtańszem oblicz 
BZĘSÓ 
oliwa it 


aniu. Składowe 
maszyn, narzędzia, pasy, 
d. itd. dostarczają się naj- 


chcą nadesłać podania swe w po- L t: zz 
wyższym terminie, wykazując się W ata Q0SCCOW 
dyplomem Agora Ap TAAN wy z zas T dokładniej. 
zojpnością SEUALEPY JĄEO. jj A NB. Ażeby mieć możność za- 

Zwierzchność gminy miasta. [wszelkiego rodzaju, a to: bole w tmar, Pey |tatwienia we właściwym czasie 


Pa à 1 kola . 

szyi i zębach, rwanie w głowie, rękach, wszelkich zamówień 
hw Krzyż mówień, upraszamy 
Tuchów, 15. lutego 1875. a a naszych P. T. odbiorców o prze- 


ch i biodrach. 
ietn całego 70 ct., pół pakietu 40 ct. i 

WŁ LWOWIE do mabycia d|syłanie nam już teraz swych sza- 
cownych zleceń. 2823 „6—6 


39 
kid 


A A 
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Wszystkie saygnaty kasowe 


Franciszek Frydman, 


burmistrz. 


We LWOWIE do nabycia w aptece po 
„Srebrnym Onłem* Zygmuuta Ruckera. 


Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we LWOWIE i przez 


filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 45. czerwca 1894 


MSYGNACJE KASOWE 


5 procentowe platne w 14 dni po wypowiedzeniu 


oprocentowane Niezmiennie w myśl ogłoszenia z dnia 14. lutego 1874. 
Lwów dnia 15. czerwca 1874 r. 


E araa „Daamniń Poki 1 3 O. Rógomk 


il 
jest powolh.em 


WEF” Zaniedbana piecza o zęby ‘obojan em 


Już profesor Hufeland mówi w swojem dziele Makrobiotik, 
pierwszym warnnkiem, by długo żyć są dobre zęby. 
Komu dobre zęby wypadają niech się uda do 


D. HERZL, 
Wien, Stadt, Adlergasse, Nr. 4, 
posiadacz kiiku przywilejów na ulepszone sztuczne 
cby i szecezelzi, 


który nietylko pojedyńcze zęby wstawia, ale nowy wynalazek zrobił 
w wstawianiu 


wolnej szezeki, 


który nietylko wszystko istniejące w tej mierze przewyższył, ale i dla swojej 
tamłiości mniej zamożnym jest przystępny. 2397 3—3 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami, dotyczącemi szcze- 
gólnie zegarów i złotych towarów, wiale jast obliczonych 
na oszukanie mieszkańców prowincji. We własnym in- 
teresie wystrzegać się należy knpowania zegarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje rękojmi. U mnie knpione 


zegary i złote towary mogą być każdego czasu, według 


upodobania wymienione, lub też zwrócone; jest to dowód największej rzetelności. 


Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwel 
Un 10 i 19 īp prawdziwy angielski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem ze 
LAI lé ul. złota talmi, medaljonem, pudełkiem, klaczykiem i 5-letnią gwarancją tu- 
dzież z rezerwowem szkiełkiem. Takież same chrono-miernicze zegarki, dokladnie 
w ogniu złocone, tylko IŻ złr. 50 ct. a 
1$ i 0 ZH kosztuje praktyczny, dobry, piękny remontoar, tak zwany cesarski zegarek, 
Ml, najlepszy wyrób, jaki qylko można sobie wyobrazić; lekarzy i szan, ducho- 
wni nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. Jest to dowód, że taaki wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na sekundę, 
ye 15 i 18 pln Otrzymać można modny zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przytem nad- 
LL. zwyczaj elegancki, co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, ścisły w 
ruchu i bajecznie tani; do takiego zegarka otrzymuje.każdy imitowany łańańcuszek mo- 
dnego fasonu, wraz z kluczykiem, pudełkiem, medaljonem i pięcioletnim poręczeniem, 
Fylka 10 lub % zr prawdziwy angielski ankier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą, 
IEU 10 ienajpięk. grawir., wraz z łańcuszk. z prawdziw. złota talmi i poręcz. 
Telko 19 zł prawdziwy angielski srebrny i w ogniu złocony chronometr wraz z łań- 
JIAU w L L cuszkiem, medaljonem ze złota talmi, skórzannem pudełkiem i poręczeniem. 
Ik lf lab 1] H prawdziwy angielski „Prince of Wales“ remontoar, najsilniejszego 
T 9 r ZA. kalibru, z kryształowem szkłem, werkiem z niklu, z prawdziwego 
złota talmi; zegarki te mają przed innemi tę zaletę, że można je nakręcać bes klu- 
czyka i do takiego zegarka sc każdy łańcnch wraz z medal, i poręcz. hezpłatnie. 
1 całkiem mały damski zegarek, z prawdziwego srebra wyzłacany, 
IK l ib 11 H. wraz z łańcuszkiem na są i świadSCEWEFH POR raizes 7 
Tyly 0 ZH prawdziwy angielski, najdoskonalej wyzłacany w ogniu srebrny chrono= 
J da + metr z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, wraz z pięknym łańcuszkiem 
z prawdziwego złota talmi, medaljonem i poręczeniem. i i 2 
Tylko 18 albo 0 i „JA zł piękny srebrny prawdziwy angielsk: ankier na 15 kamieni, wra 
|! z łańcuszkiem, medaljoneu, skórzannem pudełkiem i poręcz*1* 
Tylko 0 i 0% Ai srebrny remontoar, nakręcający się bez kluczyka, wraz z łańcuszkiem 
ALL i medaljonem. 
Tylko 40, 50 l 60 II, Zoty damski zegarek z djamentem. 
3 prawdziwy angielski srebrn j operti 
Tylko d, M l 40 1, z pore zemer patentem. a a EA l 
Tuk 35 4h i 50 Hr prawdziwy złoty angielski ankier z kryształowem szkłem. 
PRA “oag -r A ODLU Ww oL, au 1 IY >= 
, IW TAT, w podwójnej kopercie. z u 
Tylko 200—300 Zł prawdziwy angielski chronometr z remontoarem, podwójną kopertą 
: i szkłem kryształowom. 
Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek $ przoz kogokolwiek ogłaszane zegarki tamiej. 
warstat do reparacyj. 
Stara zegarki, często drogie pamiątki familijne, naprawia się i odnawia. Ceny za 
naprawę = 5-letniem poręczeniem złr. 1:50, 3, 5 do 10. 
2 Ka QD ID HE "OGDWW A EEW 
przez c. k. urząd menniczy wa Wiedniu aprobowane. 
Pierścienie. Pierścienie dla dam złr. 6, 2, 8, 9, 10, 12, 14, 15. — Sygnety męzkie 
złr. 8, 10, 11, 12 do 20. — Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7. 
Złote Fańcuszki do zegarków. Łańcuszki krótkie z kluczykiem słr. 15, 20, 25, 
30, 35 do 80 w najrozmnitszych fasonach. — Łańcuszki długie z gładką albo wyra- 
bianą klamerką złr. 28, 30, 35, 40, 50, 65, 60, 65, 70, 80 do 150. 
Złote medaljony z prawdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 45, 50. 
Żłoże garnitury. Broszka i kulczyki złr. 18, 20, 24, 30, 85, 40 prawdziweni 


jeniami albo perłami złr. 36, 40, 45, 50 do . — j i 

tami ar 60, 80, 9), 100 do 500. ° 200. — Z djamentami albo brylan 

Złote kulczyki. Knlczyki dla dzieci złr, 125, 1:50, 1:76, 2, 8, = kamieniami Inb bez 
kamieni. — Kulczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub bez wisiorków «x pra- 
wdziwemi kamieniami, gładkie lub w formie srrzeiy, złr. 12, 15, 18, 20 do 30. — 
Gnziki z djamentami albo brylantami złr. 50, 55, 90, 100 do 500. 

a ij ine do koszni lub manszetów z sziachetnemi kamieniami słr. 6, 7, 
, 10, 12, 14, 18, 20. > 

Złote broszki. Pojedyńcze, najnowszego fasoau złr. 12, 15, 20 do 25 — sa fotogra- 
fjami złr, 12, 15, 16 do 40 

Złete krzyżyki zir. 6, 7, B, 9, 10, 12. — Z 
słr. 8, 9, , 12 do 25. 

Złote szpilki. W rozmaitych kształtach „Jokey“, „Sport“ itd. od złr. 5 do 30. — 
Z awlachetnemi kamieniami od złr. 5 do 30. — Z brylantami od złr. 15 do 150. 
Złete branzolety. Obrączki gładkie rozmaitej objętości złr. 18, 20, 26, 30 do 60. — 
Z prawdziwemi kamieniami lub perłami sir, 30, 36, 40, 50 do 50, — Z brylantami 

od złr. 80 do 500. 


perłami albo szlachaznemi kamieniami 


a Lisvowne zamówienia 

załatwia się ZR pobraniem pocztowem lub za nadesłaniem gotówki w 24 godzinach. 

Na Żądanie mogą być wsyłane zegarki lnb złote towary do wyboru sa pobraniem 
należytości, 8 za niekupione zwróconą będzie kwota. 

Ceny moich wyrobów niższe są od cen gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a co. 

do wymagań, stoją zupełnie na wysokości czasu. 

Wszystkich, którzy nowe zegarki lub złote towary zamówić sobie życzą, 
Wszystkich, którzy atare na nowe zamienić robia życzą, raczą się udać do mojej firmy- 


PHILIP FROMM 


Uhren- und Goldwaaren-Fabrikant, 
Rothenthurmstrasse, 9, gegenüber der Wollzeile, WEIEN. 


DE~ Proszę uważać na adres. „i 2062 i4—0 


3 


» 45 
s» 9 90 


przed 15. czerwca 1874 w obieg puszczone będą 


99 ” 99 
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